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Z awartość: I W SPÓ ŁC Z ESN A  M IG R A C JA  W ŚW IE T L E  D OK UM EN TÓ W  
K O ŚC IO ŁA . 1. Z jaw isk o  w spó łczesnej m ig rac ji. —· 2 . M ig ranc i o raz  ich  sy ­
tu a c ja . — 3. M ig rac ja  a ew an g elizac ja . II . P O L S K IE  S O D A L IC JE  M A R IA Ń ­
S K IE  W W IE D N IU  (1900— 1920). 1. S o d a lic ja  M a ria ń sk a  A k adem ików . —
2. S o d a lic ja  M ariań sk a  P a ń  „D zieci M a ry i”. — S o d a lic ja  P a n ie n  P o lsk ich . ·—
4. S o d a lic ja  P an ó w  P o lsk ich . —  5. S o d a lic je  m a r ia ń sk ie  w  czasie I w o jny  
św ia to w ej *.

I. W SPÓ ŁC Z ESN A  M IG R A C JA  
W ŚW IE T LE  D O K U M EN TÓ W  K O ŚC IO ŁA

Jeszcze n ig d y  w  h is to r ii m ig ra c ja  n ie  o s iągnę ła  ta k  w ie lk ich  ro zm ia ró w  
ja k  dziś. P o m ija ją c  og rom ne  w ęd ró w k i lu d zk ie  w  czasie I I  w o jn y  św ia to ­
w ej i po je j zakończen iu , od ko ń ca  la t p ięćd z iesią ty ch  ro zw in ę ła  się m ig rac ja  
now ego ty p u , o c h a ra k te rz e  g łów nie ekonom icznym , k tó re j liczbę szacu je  się 
dziś n a  p o n ad  50 m in  ludzi. N ic dziw nego, że s ta ła  się ona p rzed m io tem  
za in te re so w a n ia  ró żn y ch  społeczności i in s ty tu c ji oraz w ie lo rak ich  an a liz  
w  aspekc ie  dem o g ra ficzn y m  i p ra w n y m , ekonom icznym  i k u ltu ro w y m .

B ardzo  żyw e za in te re so w an ie  z jaw isk iem  m ig rac ji o k azu je  K ościół. 
W  o s ta tn ich  d z ies ią tk ach  la t, poczy n a jąc  od p a m ię tn e j k o n s ty tu c ji E xsu l  
F am ilia  z 1 s ie rp n ia  1952 r . 1 aż po nasze  dni, k o le jn i p ap ieże  często  w y p o ­
w ia d a li się  w  sp ra w a c h  m ig rac ji i op iek i n a d  m ig ran tam i, nazy w an y m i 
często „ ludźm i w  d ro d ze” 2. D zia ła lność  obecnego O jca św . J a n a  P a w ł a  
II  p rzy n io s ła  m u  n a w e t w  dow ód u zn an ia  h ono row y  ty tu ł  „O jca m ig ra n tó w ” 
i „P ap ieża  m ig ra n tó w ” 3. L iczne  d o k u m en ty  w  te j dz iedz in ie  w y d a ją  rów n ież  
n ie k tó re  d y k a s te r ie  S to licy  A p o sto lsk ie j: S e k re ta r ia t  S tan u , K o n g reg ac ja  
do S p ra w  B iskupów , a zw łaszcza  is tn ie ją c a  od 1970 r. P ap ie sk a  K o m is ja  do 
S p ra w  D u szp as te rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry stó w . W zrost zaan g ażo w an ia  
w  sp raw y  m ig ra c ji d ostrzega  się też  w  ra m a c h  K ościołów  loka lnych , g łó w ­
nie  n a  p łaszczyźn ie  k o n fe re n c ji b isk u p ó w  poszczególnych  k ra jó w , w  d iece ­
zjach , a  ta k ż e  n a  fa k u lte ta c h  teo log icznych  i w  in s ty tu ta c h  p a s to ra ln y c h .

W  szerok ie j dz ia ła lnośc i K ościo ła  w  te j dz iedz in ie  w ażn e  znaczen ie  po ­
s iad a  spo łeczne nau czan ie , k tó re  u k a z u je  w spó łczesną  m ig rac ję  w  now ym  
i o ry g in a ln y m  św ietle , za rów no  od s tro n y  z jaw isk  spo łecznych , ja k  i p rz e ­
s łan ek  teo log icznych . W  is toc ie  rzeczy  K ośció ł u k azu je  m ig rac ję  w  aspekcie  
p a s to ra ln y m . C zyni to  je d n a k  obecn ie  n ie  od s tro n y  jed y n ie  w ąsko  ro z u ­
m ian y ch  p o trzeb  re lig ijn o -m o ra ln y c h  m ig ran tó w , a le  w  k o n tek śc ie  w ie lo ra ­
k ich  u w a ru n k o w a ń  so c jo k u ltu ro w y ch , w  w y m ia ra c h  in d y w id u a ln y ch , spo ­
łecznych  a n a w e t m iędzynarodow ych .

♦ R e d a k to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t  ks. Jó ze f B a k a l a r z  T C hr., 
L ub lin .

1 A A S 44(1952)649-704.
2 G. R  o s a  1 i, L a  Chiesa  di fro n te  al secolare fe n o m e n o  d e l l’em igra -  

z ione , w : P er u n a  pastora le  dei m ig ra n t i ,  R om a 1980, 47—73.
3 E. C l  a r  i z i o, 11 vo lto  delVem igrazione nelVattuale  m o m e n to  storico, 

O n th e  M ove (= O M ) 9(1979) n r  3, 54; J o h n  P aul I I  and  th e  People on  the  
M ove,  OM 12(1982) n r  1, 11—20.
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T a now a, ideow o p o g łęb iona  w iz ja  m ig rac ji, znaczn ie  od b ieg a jąca  od 
daw nego  s te reo ty p u  tego z jaw iska , je s t dziś p o trzeb n a  ty m  w szystk im , k tó ­
rzy  p ra g n ą  w łączyć się w  dzieło ew an g e lizac ji m ig ran tó w , a zw łaszcza ich 
du szpaste rzom . N in ie jszy  a r ty k u ł p o d e jm u je  to  zag ad n ien ie , u k azu ją c  k o le j­
no : z jaw isk o  m ig rac ji, m ig ran tó w  i ich  sy tu ac ję  p as to ra ln ą , w reszcie  m ig ra ­
cję jak o  specyficzne  po le  ew angelizac ji.

1. Z jaw isko w spółczesnej m igracji

M ig rac ja  je s t z jaw isk iem  s ta ły m  i s ta ry m  ja k  ro d za j ludzk i, a le  obec­
n ie  s ta ła  się zn ak iem  n aszy ch  czasów  i n ieo d łączn ą  cechą społeczności lu d z ­
k ie j 4. M ożna n a w e t pow iedzieć, że je s t p ew n ą  fo rm ą  is tn ie n ia  i ro zw o ju  te j 
społeczności.

P o n iek ąd  ze sw ej n a tu ry  je s t ona z jaw isk iem  złożonym , po d leg a jący m  
ciąg łe j ew o lu c ji i p rzem ian o m . Z te j ra c j i  m ożna w  n ie j w y ró żn ić  e lem en ty  
stałe , w łaśc iw e  w szy stk im  o k resom  h is to rycznym , o raz  e lem en ty  now e, 
c h a ra k te ry z u ją c e  m ig ra c ję  w sp ó łc z e s n ą 5. C hcąc poznać oblicze n a jn o w sze j 
m ig ra c ji trz e b a  p rzean a lizo w ać  je j g łów ne e lem en ty : p rzyczyny , ro zm ia ry  
i k ie ru n k i, ch a ra k te ry s ty c z n e  cechy  o raz  n a s tęp stw a .

a. P r z y c z y n y  m i g r a c j i
D alszą i p o śred n ią  p rzyczynę  w spó łczesnej m ig rac ji s tan o w i kom pleks 

w a ru n k ó w  spo łeczno-cyw ilizacy jnyeh , a  zw łaszcza g w ałtow ny  rozw ój dem o­
gra ficzn y  k ra jó w  trzeciego  św ia ta , p o stęp  ekonom iczno -spo łeczny  w  całym  
św iecie , rozw ój śro d k ó w  k o m u n ik ac ji, w z ra s ta ją c a  w spó łzależność  k ra jó w  
w  ró żn y ch  dziedz inach , m ięd zy n aro d o w a  w sp ó łp raca  gospodarcza , a także  
dążen ie  do p ra w n e j i p o lity czn e j jednośc i ro d z in y  lud zk ie j. Te w szystk ie  
okoliczności sp rz y ja ją  lu b  u ła tw ia ją  m ig rac ję  ludz i w  ś w ie c ie e.

N a jczęstszą  p rzy czy n ą  b ezp o śred n ią  m ig rac ji je s t obecna sy tu a c ja  e k o ­
nom iczna w ie lu  k ra jó w , zw łaszcza tych , w  k tó ry c h  is tn ie je  d y sp ro p o rc ja  po ­
m iędzy  dużą  liczbą  lu d n o śc i a  n ie w y s ta rc z a ln y m i zasobam i ‘n a tu ra ln y m i 
i n isk im  poziom em  gospodark i. B ra k  d o sta teczn y ch  środków  do życia w y ­
py ch a  ta m  n ie jak o  ludz i do p o szu k iw an ia  p racy  i lepszych  w a ru n k ó w  do 
ro zw o ju  w  k ra ja c h  lep ie j ro zw in ię ty ch  i bogatszych , p rzy jm u jący ch  im ig ra n ­
tów  jak o  ta n ią  siłę  roboczą. D la u ła tw ie n ia  m ig rac ji ekonom icznej p ań s tw a  
z a w ie ra ją  d w u stro n n e , a n a w e t w ie lo s tro n n e  um ow y m ięd zy n aro d o w e o w y ­
m ian ie  r ą k  do p racy  7.

D rugą, obecnie  b ard zo  n a s ila ją c ą  się p rzy czy n ą  m ig rac ji są  ra c je  id eo lo ­
giczne, po lityczne  i re lig ijn e . Pod  w p ływ em  ru ch ó w  naro d o w o w y zw o leń ­
czych i rew o lucy jnych , s to sow an ia  d y sk ry m in a c ji i p rześ lad o w ań  d y sy d en ­
tów , a  tak że  w o jen  w ie lu  ludz i je s t zm uszonych  szukać sch ro n ien ia  i azy lu  
w  in n y m  k ra ju . T ak  ro sn ą  rzesze uchodźców , w ygnańców , dep o rto w an y ch , 
a p a try d ó w  8.

4 G. L u c r e z i o ,  In tro d uz io ne ,  OM 1(1972) n r  2, 3.
5 Tam że .
6 S. C onger. E p iscopis, In s tr . De pastorali m ig r a to r u m  cura  (= D P M C ) 

22 V III 1969, n r  1 — A A S 61(1969)614-643; P o n tif ic ia  C om m isio  de S p ir i­
tu a l i  M ig ra to ru m  a tq u e  I t in e ra n tiu m  C u ra , L e tt. Chiesa  e m ob il i tà  u m a n a  
( =  CMU) 26 V 1978 n r  4 — A A S 70(1978)357-378.

7 P on t. Com. S p ir it . M ig ra t. C u ra , In s tr . Pastorale  degli em ig ra n t i  
( =  PE) 26 V 1978 I n r  1 — OM 8(1978) n r  1, 73—94.

8 J o a n n e s  X X III, Enc. P acem  in  terris  1 1  IV  1963 n r  103, 105 — A AS 
55(1963)257-304; P a u l u s  VI, alloc. 3 X  1963 — A A S 55(1963)867-868; J a n  
P a w e ł  II, p rzem . 16 I 1982 — L ’O sserv . Rom. 3(1982) n r  1, 11; P E  I n r  1.
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N a trzec im  m ie jscu  z n a jd u je  się m ig rac ja  z p rzyczyn  k u ltu ro w y ch . O b e j­
m u je  ona s tu d en tó w  zag ran icznych , naukow ców , a rty s tó w , a  tak że  p ra c o w ­
n ików  in s ty tu c ji m ięd zy n aro d o w y ch  9.

O prócz p rzyczyn  o b iek ty w n y ch  u w ie lu  m ig ran tó w  w y s tęp u je  m o ty w ac ja  
w y łączn ie  su b iek ty w n a , k tó rą  in s tru k c ja  De pastorali m ig ra to ru m  cura  n a ­
zyw a „p o k u są  m ig ro w a n ia ” 10. M ig rac ja  je s t tu  tra k to w a n a  jed y n ie  jako  
p rzy g o d a  życiow a, o k az ja  do p o zn an ia  innego  k ra ju  czy n a w e t jak o  w y s tę ­
p u ją c y  gdzien iegdzie  s te re o ty p  m ig ro w an ia .

Ze w zg lędu  na  w olę  m ig rac ję  dz ieli się n a  do b ro w o ln ą  lu b  p rzym usow ą. 
D otychczas m ig rac ję  ekonom iczną k la sy fik o w an o  jak o  dob row o lną , a id eo lo ­
giczną jak o  p rzym usow ą. N ajnow sze  d o k u m en ty  kośc ie lne  w p ro w a d z a ją  tu  
m ałą  p o p raw k ę , p o d k re ś la ją c , że su b iek ty w n y  p rzym us m ig ro w an ia  m oże 
w ystępow ać  tak że  w  m ig rac ji ekonom icznej, a  m ianow ic ie  w tedy , gdy  je s t 
ona je d y n ą  a lte rn a ty w ą  na  bezrobocie  i n ę d z ę 11. O znacza to, że is tn ie ją  już 
dz iś w y g n ań cy  czy uchodźcy  ekonom iczn i.

Ju ż  w  ty m  m ie jscu  należy  w y jaśn ić , że n au czan ie  K ościo ła  o p rzy czy ­
n ach  m ig ra c ji n ie  je s t te o r ią  ak ad em ick ą . P rzy czy n y  i m o tyw y  m ig ra c ji r z u ­
tu ją  is to tn ie  i w  o dm ienny  sposób n a  p rzeżycia  oraz p o staw ę  m ig ran tó w , 
a p rzez  to  d e cy d u ją  o specy ficznych  p ro b lem ach  i p o trzeb ach  ty ch  ludzi. 
D la tego  w  d u sz p a s te rs tw ie  trz e b a  w ziąć ja k  n a jb a rd z ie j pod  uw agę  ro d za j 
p rzyczyny  m ig rac ji, do sto sow u jąc  do n ie j fo rm y  i m etody  p a s to ra ln e , a n ie ­
k tó ry m  k a teg o rio m  m ig ran tó w , n p . , uchodźcom  czy s tu d en to m  trz e b a  n iek ie ­
dy dosta rczyć  spec ja lnego  d u szp as te rza  12.

b. G e o g r a f i a  m i g r a c j i

W o s ta tn ich  la ta c h  zm ien ił się  k ośc ie lny  p u n k t w id zen ia  n a  geog rafię  
m ig rac ji. Do n ie d a w n a  K ośció ł za jm o w a ł się w y łączn ie  m ig rac ją  ka to lików , 
a k o śc io ły  lo k a ln e  in te re so w a ły  się ty lk o  w ie rn y m i w łasn y ch  g ru p  e tn ic z ­
nych. O becnie K ościół w y raźn ie  p o rzuca  to  frag m e n ta ry c z n e  i w y izo low ane 
u jm o w an ie  z jaw isk a  m ig rac ji. Jego  sp o jrzen ie  s ta je  się pod  ty m  w zg lędem  
w pe łn i u n iw e rsa lis ty czn e , gdyż ta k a  je s t jego m is ja  zbaw cza w  św iecie, 
a  sam a  m ig rac ja  ró w n ież  p rzek racza  w szelk ie  g ran ice  geograficzne, rasow e, 
n aro d o w e, k u ltu ro w e  i re lig ijn e  13.

Z tego  p u n k tu  w id zen ia  w spó łczesna  m ig ra c ja  ja w i się jak o  z jaw isko  
pow szechne, o b e jm u jące  w szy stk ie  k ra je  i k o n ty n e n ty  św ia ta . W geo g rafii 
m ig ra c ji w y ró żn ia  się  6  k ręg ó w  m ig racy jn y ch , w śró d  k tó ry c h  p ie rw sze  m ie j­
sce za jm u je  E u ropa . N a ty m  bow iem  k o n ty n en c ie  z n a jd u je  się p o n ad  15 m in  
m ig ran tó w , w  ty m  13 m in  ro b o tn ik ó w  zag ran iczn y ch  b lisko  1 m in  uchodź­
ców, 150 tys. s tu d e n tó w  zag ran iczn y ch  14 o raz  d z ies ią tk i ty s ięcy  p raco w n ik ó w  
o rg an izac ji m ię d z y n a ro d o w y c h 15.

S pośród  3 e u ro p e jsk ic h  s tre f  m ig racy jn y ch  (zachodnia, pó łnocna, p o łu d ­
n iow o-w schodn ia) n a jw ięc e j m ig ran tó w  z n a jd u je  się  na  Z achodzie. G łó w n y ­

9 P a u l u s  VI, Enc. P o p u lo ru m  progressio  26 I I I  1967 n r  67, 6 8 , 71 — 
AAS 59(1967)290—291; CM U n r  2; P E  I I I  n r  6 .

:o DPM C n r  8 .
11 T a m że  n r  1, 10; P E  I n r  1.
12 DPM C n r  10.
13 CM U n r  4; E. С 1 a r  i z i o, In f lu en ce  des m igra t io ns  sur la v ie  in t e r ­

n a tiona le , OM 5(1975) n r  3, 22—24.
14 D o c u m en t  f in a l , OM 3(1973) n r  3, 110— 111; E. С 1 a r i z i o, P anoram a  

sul m o nd o  in  m o v im e n to  in  ra pp or te  alla m iss ione  pastorale,  OM 4(1974) 
n r  3, 64.

15 W S z w a jc a rii je s t ich  15 tyś., zob. P. G e o r g e ,  Les m igra t ions  i n ­
terna tionales ,  P a ris  1976, 172.
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m i k ra ja m i im ig ra c ji są tam : F ra n c ja  (4,1 m in  im ig ran tó w ), R FN  (4 m in), 
W ielka  B ry ta n ia  (2,2 m in), S z w a jc a ria  (0,9 m in) i B elg ia  (0,87 m in ) le. Im i­
g ra n c i s tan o w ią  ta m  2—20% ca łe j p o p u lac ji ty c h  k ra jó w . M ig ranc i n a p ły ­
w a ją  ta m  g łów nie  ze śró d z iem n o m o rsk ich  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h , z pó łnocnej 
A fry k i o raz  z A z j i17.

K ra ja m i eu ro p e jsk im i z n a jw y ższą  liczbą  św ieżych  e m ig ran tó w  są dziś 
W łochy ( 6  m in), H iszp an ia  (3,5 m in), Ju g o s ław ia  (1 m in), T u rc ja  i P o r tu ­
g a lia  18. z  P o lsk i w  o k res ie  p o w o jen n y m  w y em ig ro w ało  b lisko  900 tys. osób, 
a  p rzec ię tn a  ro czn a  e m ig rac ji w y n o si n ieco  p o n ad  2 0  t y s .19.

D rug im  w ie lk im  k ręg iem  m ig racy jn y m  je s t A m ery k a  P ó łnocna  i Ś ro d ­
kow a. W S ta n a c h  Z jednoczonych  liczbę  św ieżych  im ig ra n tó w  w  1975 r. o b li­
czano n a  10 m in , z ro cznym  p rzy ro stem  im ig ra c ji 0,4 m i n 20. Do K an ad y  
p rzy b y ło  po w o jn ie  3 m in  obco k ra jo w có w  ze ś re d n ią  roczn ą  120 tys. now ych  
im ig ra n tó w 21. M ig ran c i tego  reg io n u , w śró d  k tó ry ch  z n a jd u je  się około 1 m in  
uchodźców  p o litycznych  o raz  b lisko  1 0 0  tys. s tu d e n tó w  zag ran icznych , p o ­
chodzą g łów nie z M eksyku , K uby , P u e rto  Rico, in n y ch  k ra jó w  Ś rodkow ej 
A m ery k i o raz  z E u ro p y  22.

W k rę g u  P o łu d n io w ej A m ery k i z n a jd u je  się około 7 m in  m ig ran tó w , 
w  ty m  1,1 m in  uchodźców . G łów nym i k ra ja m i im ig ra c ji są  ta m  obecnie : A r­
g e n ty n a  (3,3 m in), B razy lia  (1 m in), W enezuela  (0,5 m in) i P a ra g w a j (0,5 m in). 
N iezależn ie  od m ig rac ji z ew n ę trzn e j reg io n  te n  cechu je  w ysok i s to p ień  m i­
g ra c ji w e w n ę trz n e j23. W sam ej B razy lii w  1970 r. liczono 21 m in  m ig ran tó w  
w ew n ę trzn y ch , z czego 1 0  m in  p rzen io sło  się do in n y ch  s ta n ó w 24.

W ielk i, a le  tru d n y  do liczbow ego ok reś len ia , k rą g  m ig rac ji, s tan o w i k o n ­
ty n e n t az ja ty ck i. P o m ija ją c  p o w o jen n e  tr a n s fe ry  ludności, obecnie  zn a jd u je  
się  ta m  k ilk an aśc ie  m ilionów  św ieżych  m ig ran tó w , w  ty m  około 7,3 m in  
u ch o d źcó w 25.

P ią ty  z ko lei, sk o m p lik o w an y  reg io n  m ig racy jn y  tw o rzy  A fry k a , k tó ra  
je s t rów nocześn ie  te re n e m  ożyw ionej m ig ra c ji k o n ty n e n ta ln e j, a  tak że  em i­
g ra c ji w  k ie ru n k u  E u ro p y  Z achodn ie j o raz  im ig ra c ji z A zji (ponad  1 m in  
im ig ran tó w  z In d ii i P a k is ta n u ). P ośród  k ilk u n asto m ilio n o w e j liczby m ig ra n ­
tó w  z n a jd u je  się ta m  4,3 m in  uchodźców  p o lity c z n y c h 26.

O sta tn im  reg io n em  m ig ra c ji je s t A u s tra lia  i N ow a Z eland ia , k tó re  od 
II  w o jn y  św ia to w ej p rz y ję ły  około 3 m in  obcokra jow ców , z dużym  odse tk iem  
uchodźców , g łów nie z k ra jó w  e u ro p e js k ic h 27.

O fic ja ln e  i szacunkow e s ta ty s ty k i w  te j  dziedzin ie , po d leg a jące  z re sz tą  
c iąg łym  w ah an io m , na leży  u zu p e łn ić  w ysoką liczbą m ig ran tó w  „ n ie leg a l­

16 Per u n  aggiornam en to  de l l’a ttua le  o rd in am en to  g iuridico de ll’assis-  
t en za  sp ir i tua le  agli em igra ti ,  S tu d i E m ig raz ione  2(1966)261.

17 P. L  a g a r  d e, Rap po r t  général,  S tu d i E m ig razione  15(1978) 10— 11.
18 P. G e o r g e ,  dz. cyt., 50-53.
19 J. . K o r b e l ,  W y ja z d y  i po w ro ty ,  O pole 1977, 54, 87— 8 8 .
20 T he  C h urch  and  th e  im m ig r a n t  today,  OM 7(1977) n r  1, 26:—27; E. С 1 a- 

r  i z i o, Panorama...,  64.
21 P. G e o r g e ,  dz. cyt., 123—134.
22 T h e  C hurch  and  the  im m igrant . . . ,  26.
23 Los M o v im e n to s  m igra tor ios  de l „Cono S u r”, OM 3(1973) n r  2, 70—71;

E. С 1 a  r  i z i o, Panorama... ,  64—65.
24 Μ. M i 1 a n  i, A  m o b il id ad e  in te rn a  do Brasil nos im p e le  a cam inhar ,  

OM 7(1977) n r  1, 102.
25 J a n  P a w e ł  II, p rzem . 16 I 1982 n r  8  — L ’O sserv . Rom. 3(1982) n r  1, 

11; Per u n  aggiornamento... ,  263— 264.
26 P. G e o r g e ,  dz. cyt. , 77—88, 210—220.
27 T a m że ,  139— 146; E. С 1 a  r  i z i o, Panorama... ,  65.
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n y c h ”, k tó ry c h  w  U SA  je s t podobno 2— 12 m in, w  W enezueli i A rg en ty n ie  
je s t  ich  po około 1 m in , a w  całe j E u ro p ie  p o n ad  0,6 m in 28.

M ów iąc o „g ig an ty czn e j m ig ra c ji” K ośció ł m a  n a  u w adze tak że  licz­
n ie jsze  jeszcze rzesze m ig ran tó w  ro zu m ian y ch  w  sensie  p a s to ra ln y m . W ty m  
sze ro k im  p o jęc iu  m ig ra n ta  m ieszczą się  ró w n ież  po tom kow ie  m ig ran tó w  
i członkow ie m n ie jszościow ych  g ru p  e tn ic z n y c h 29. T ak  ro zu m ian y ch  e m ig ra n ­
tó w  je s t w ie lo k ro tn ie  w ięcej. D la  p rz y k ła d u  m ożna podać, że sam a  P o lska  
p osiada  12 m in  em ig ran tó w , z k tó ry c h  8  m in  zam ieszk u je  w  U S A 30.

Ju ż  z tego  pob ieżnego  p rz e d s ta w ie n ia  geo g ra fii m ig rac ji w y n ik a , że 
m ie jscem  m ig ra c ji je s t dziś cały  św ia t. D okonu je  się ona bow iem  n ie  ty lko  
p om iędzy  k ra ja m i n a  ty m  sam ym  kon ty n en c ie , a le  i pom iędzy  różnym i k o n ­
ty n e n ta m i 31. C zęsto  te  sam e k ra je  są  rów nocześn ie  m ie jscam i em ig rac ji 
i im ig rac ji. S łu szn ie  w ięc w spó łczesną  m ig rac ję  o k reś la  się ja k o  „bu rzen ie  
się św ia ta ” . Pod  w p ły w em  m ig rac ji, o d d z ia łu jące j coraz b a rd z ie j n a  życie 
m iędzynarodow e, św ia t s ta je  się m ały , z te n d e n c ją  z a n ik a n ia  w n im  g ran ic , 
a  u  ludz i w z ra s ta  odczucie ja k b y  ży li w  je d n e j osadzie.

c. C e c h y  m i g r a c j i

O gó lnośw iatow y , n ie jak o  „ p la n e ta rn y ” c h a ra k te r  w spó łczesnej m ig rac ji 
sp ra w ia , że m a ona  oblicze u n iw e rsa lis ty czn e . Np. w  A u s tra lii  n a  13 m in  
m ieszkańców  im ig ra n c i pochodzą z 70 narodow ośc i, w e F ra n c j i  z około 100, 
a  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  z jeszcze liczn ie jszych  narodów . W  ten  sposób 
w  k ra ja c h  im ig ra c ji m ie sza ją  się ludzie  ró żn y ch  ra s , na ro d o w o śc i i k u ltu r . 
W E u ro p ie  Z ach o d n ie j w y s tę p u je  duży  o d se tek  lu d n o śc i k o lo ro w ej (A nglia  — 
1 , 8  m in), a  tak że  in n y ch  re lig ii, zw łaszcza m u zu łm an ó w  ( 2  m in), b u d dystów , 
sz in to is tó w  o raz  a n im is tó w 32. Z d ru g ie j s tro n y  m ig ran c i k a to liccy , k tó ry ch  
liczbę  w  św iecie  szacu je  się n a  25 m in , co raz  liczn ie j o s ied la ją  się w  k r a ­
jach , w  k tó ry c h  ch rze śc ijań s tw o  s tan o w i d iaspo rę .

In n ą  cechą  obecnej m ig ra c ji je s t je j w ew n ę trz n y  p lu ra liz m  i zm ienność. 
O b e jm u je  ona bow iem  ró żn o ro d n e  g ru p y  m ig ran tó w : ekonom icznych , id e ­
o logicznych i k u ltu ro w y ch , dobrow o lnych  i p rzym usow ych, m ig ru jący ch  
in d y w id u a ln ie , ro d z in am i i g rupow o, ży jący ch  w  sk u p isk ach  i zu p e łn ie  ro z ­
p roszonych , a  p rzy  ty m  —  o czym  n iże j — b ard zo  zróżn icow anych  spo łecz­
nie.

W  za łożen iach  p o lity k i m ig ra c y jn e j p a ń s tw  o raz  w  in te n c ja c h  m ig ru ją ­
cych obecna m ig ra c ja  m a w  zd ecydow anej w iększości c h a ra k te r  czasow y. 
W  p ra k ty c e  jed n ak ż e  m ig ra c ja  czasow a p rz e ra d z a  się często w  s ta łą . I  ta k  
n a  15 m in  im ig ra n tó w  w  E u ro p ie  6 , 6  m in  osied liło  się  ta m  n a  s t a ł e 33.

I tu  znów  w a rto  p rzypom nieć , że cechy  w spó łczesnej m ig ra c ji m a ją  sw ój 
w y d źw ięk  p a s to ra ln y . P rz y  o rg an izo w an iu  d u sz p a s te rs tw a  m ig racy jn eg o

28 E. С 1 a  r  i z i o, In f lu e n c e  des migrations.. . ,  20; J . P o w e r ,  W e s te rn  
E u ro pe’s m ig ra n t . w orkers ,  L ondon  1978, 23—27.

29 P a u l u s  V I, alloc. 17 X  1973 —  A AS 65(1973)591; D PM C  n r  11.
30 P. T a r a s ,  P ro b lem  liczebności i znaczen ia  Polonii Z a gran iczne j ,  Z e­

szy ty  N aukow e K U L  17(1974) n r  1—2, 16— 19.
31 G. О к  r  o y, C zło w iek  w  drodze  — jego drogi i bezdroża  p r z e d m io ­

t e m  tr o sk i  p a s te rsk ie j  Kościoła, Z eszy ty  M isjo log iczne A TK , t. IV  W arsza ­
w a  1982, 374—376.

32 D PM C  n r  1, 13; G. Z a g o n ,  S i tua z io ne  a ttua le  de ll’ass is tenza  pastorale  
ai m ig ra n t i  in  Europa,  OM 3(1973) n r  3, 26—27; S. L o u r d u s a n y ,  The  
enco un te r  o f  th e  local C hu rch es  w i th  m ig ra n ts  o f  th e  o th er  deno m ina tio ns ,  
OM 3(1973) n r  3, 53— 57.

33 PE  I  n r  3; E. С 1 a  r  i z i о, II volto..,, 35.
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trz e b a  bow iem  w ziąć  pod  uw agę  w sp o m n ian e  okoliczności i odpow iedn io  
dostosow ać do n ich  fo rm y  i sposoby  d u szp as te rzo w an ia  34.

d. O c e n a  m i g r a c j i  i j e j  n a s t ę p s t w

N a p o d staw ie  dośw iadczen ia  i p rze s łan ek  teo log icznych  K ościół spogląda, 
n a  _ m ig rac ję  szeroko i całościow o, d o strzeg a jąc  w  n ie j b la sk i i cienie. Z p ew ­
nością  n ie  ocenia ją  jako  zło a n i też  jak o  b ezp o śred n ią  p rzy czy n ę  zła. P rz e ­
ciw nie, w ed ług  n au k i K ościo ła  to  Bóg w p isa ł w  n a tu rę  lu d zk ą  pow szechne 
i n iezb y w aln e  p raw o  do m ig rac ji, a  w ięc rów n ież  m ig ra c ja  je s t sam a w  so ­
bie z jaw isk iem  n a tu ra ln y m  i d o b ry m  35.

Zło, k tó re  w iąże  się często  z m ig rac ją , w y n ik a  z p a to log icznych  okolicz­
ności pop rzed za jący ch  lu b  to w arzy szący ch  m ig rac ji, a zw łaszcza z n a ru s z a ­
n ia  zasad  m o ra ln y ch  i społecznych, w ed ług  k tó ry ch  m ig rac ja  p o w in n a  być 
p ra k ty k o w a n a . I ta k  w y g n an ie  czy d e p o rta c ja  n ie  są złem  d la tego , że s ta n o ­
w ią  fo rm ę  m ig rac ji, a le  d latego , że zosta ły  ta m  sk ą d in ą d  pogw ałcone n a tu ­
ra ln e  i cyw ilne  p ra w a  osoby, a g łów nie  je j w o ln o ść 36.

In n ą  je s t rzeczą, że m ig rac ja  pociąga  za sobą g łębok ie  p rzem ian y  w  ży­
ciu m ig ran tó w  i ich  o toczen ia , a  p rzez  to  n ies ie  ze sobą rów nocześn ie  p o ­
w ażn e ry zy ko  i n iebezp ieczeństw o , a le  też  w ie lk ą  okazję , n ad z ie ję  i szansę. 
W  sw ych  n a s tę p s tw a c h  m a w ięc  ona ja k b y  podw ó jne  oblicze: n eg a ty w n e  
i p ozy tyw ne  37.

N a to  p ie rw sze  sk ła d a ją  się n ieb ezp ieczeń stw a  n iek o rzy stn y c h  p rzem ian  
p sych icznych  m ig ra n ta , jego o sam o tn ien ia  i w yobcow an ia , w y k o rzen ien ia  
k u ltu ro w eg o , p o w ik łan ia  życia rodzinnego , o słab ien ia  a  n aw e t p o rzu cen ia  
w ia ry  i życia m oralnego . W w ie lu  w y p ad k ach  m ig rac ja  n iesie  ze sobą bo les­
n e  prob lem y, o k tó ry ch  je s t m ow a poniżej, a czasem  n aw e t w y zw ala  różne 
fo rm y  p a to log ii spo łecznej 3S.

Z d ru g ie j s tro n y  m ig rac ja  s tw a rz a  — co się dziś p o d k re ś la  — szczegól­
n ą  szansę  d la  osiągn ięc ia  różnego ro d za ju  d o b ra  w  życiu osobistym , ro d z in ­
n y m  i spo łecznym  m ig ran ta . S p rz y ja  ona bow iem  rozw o jow i b a rd z ie j u n i-  
w e rsa lis ty czn e j osobow ości lud zk ie j, d o jrzew an iu  osob iste j w ia ry  i życia 
m ora lnego  m ig ran ta . W ielu  ludziom , zw łaszcza pochodzącym  z k ra jó w  n a j ­
uboższych, s tw a rza  też  m ożliw ości ed u k ac ji, a w a n su  społecznego, o d d y ch a­
n ia  k lim a te m  w olności, d ia logu  z in n y m i ludźm i i o tw a rc ia  się n a  in n e  k u l­
tu ry . W te n  sposób m ig rac ja  służy  w y ch o w an iu  „now ego cz ło w iek a” i „no­
w ego sp o łeczeń stw a” 39. W łaśn ie  d la tego  o m ig ra n ta c h  m ów i się często jako  
o „budow n iczych  E u ro p y ” i „w spó łbudow niczych  now ego ś w ia ta ”, a  o m i­
g ra c ji jako  o n a rzęd z iu  ew an g e lizac ji i czy n n ik u  jedności ś w ia ta 40.

T ak  w ięc m ig rac ja  n ie  je s t jak im ś „ fa tu m ”, a le  też n ie  może być 
w y o b rażen iem  „ziem i o b ieca n e j”. J e s t ona w  rzeczyw is to śc i pew n ą  próbą*

34 D PM C n r  12, 33.
35 Enc. P acem  in  te rr is  n r  25, 106; P a u l u s  VI, E pist. O ctogesim a a d ­

ven ie ns  14 V 1971 n r  17 — A A S 63(1971)413-414: J a n  P a w e ł  II , Enc. 
L a b o rem  exercen s  14 IX  1981 n r  23 — P oznań  1981, 51; DPM C n r  7.

36 M anuale  di storia, socjologia e pastorale d e l l’emigrazione,  R om a 1973'·
78— 79.

37 J  a  n  P a w e ł  II, p rzem . 15 X I 1981 n r  2 — L ’O sserv. Rom. 2(1981) 
n r  11, 20; DPM C n r  2—3; CM U n r  4, 6 .

38 J o a n n e s  X X III, alloc. 5 V III  1962 — A A S 54(1962)578; D PM C n r  3,. 
4; D irettorio  di pastorale  per le m igraz ioni,  R om a 1966, 13— 19; PE  II  n r  4.

39 J o a n n e s  X X III, alloc. 20 X  1961 — A AS 53(1961)717; J o a n n e s  
P a u l u s  II,  a l l o c .  14 I I I  1979 n r  1 — OM 9(1979) n r  2, 9; D PM C  n r  2„ 
13; D iret torio  di pastorale... , 19.

40 DPM C n r  2; CM U n r  13— 16.
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k tó re j e fek ty  za leżą  od lu d z i — ty ch  m ig ru jący ch , ja k  ró w n ież  społeczności, 
z k tó ry m i m ig ran c i w ysz li i w śró d  k tó ry c h  p rzeb y w ają .

O b iek ty w n e  p o de jśc ie  do m ig rac ji m a w ażne  znaczen ie  p a s to ra ln e , gdyż 
pozw ala  doszuk iw ać się  rzeczy w is ty ch  p rzyczyn  k ryzysów  re lig ijn o -m o ra l­
n ych  m ig ran tó w , a w  k o n sek w en c ji ró w n ież  w łaśc iw ie  u staw ić  ca łą  d z ia ła l­
ność K ościo ła  w  te j dziedzin ie . O p ieka  n ad  m ig ra n ta m i m a w ła śn ie  zm ie ­
rzać  do tego, ab y  z je d n e j s tro n y  zapobiegać, n iw elow ać, a p rz y n a jm n ie j 
łagodzić n e g a ty w n e  n a s tę p s tw a  m ig rac ji, a z d ru g ie j m a  m ak sy m a ln ie  w y ­
k o rzy stać  ew an g e lizacy jn e  a tu ty  m ig ra c ji d la  d o b ra  m ig ran tó w , K ościo ła  
i św ia ta . <

2. M ig ran c i i ich  sy tu a c ja

C hcąc poznać oblicze w spó łczesnej m ig rac ji, n ie  m ożna pozostać jed y n ie  
n a  p łaszczyźn ie  ogólnych  ro zw ażań  o ty m  z jaw isk u , lecz trz e b a  p rz e a n a liz o ­
w ać w e w n ę trz n y  św ia t m ig ran tó w  razem  z ich  sk o m p lik o w an ą  sy tu a c ją  spo ­
łeczną  o raz  ich  p ro b lem am i.

a. C h a r a k t e r y s t y k a  m i g r a n t ó w

W  sw ej w iększości m ig ra n c i w yw odzą się z k ra jó w  ubogich  i p rz e w a ż ­
n ie  ze w si, a  w ięc ze ś rodow isk  o k u ltu rz e  tra d y c y jn e j i jed n o ro d n e j, a  p rzy ­
b y w a ją  do k ra jó w  ro zw in ię ty ch , z reg u ły  do w ie lk ich  m iast, czy li do ś ro ­
dow isk  cy w ilizacy jn ie  now oczesnych , zróżn icow anych  k u ltu ro w o  i an o n im o ­
w ych. To w szystko  sp raw ia , że p rzeży w a ją  on i p o dw ó jne  w yko rzen ien ie : 
e tn ic z n o -k u ltu ro w e  i spo łeczn o -cy w ilizacy jn e  41.

P od  w zg lędem  w ie k u  m ig ran c i są lu d źm i m łodym i, liczącym i śred n io  
36 l a t 42. O prócz dorosłych  w  w iek u  p ra c y  zaw odow ej n a  em ig rac ji w z ra s ta  
liczba  dzieci, k tó ry c h  w  sam ej E u ro p ie  je s t p o n ad  3 m in  czyli około 20% 
całe j p o p u lac ji m ig ran tó w . W iększy o d se tek  dzieci w y s tęp u je  w  K an ad z ie  
(21%) oraz w  A u s tra lii (30% )43. K o n sek w en tn ie  rośn ie  też  n a  em ig rac ji 
liczba m łodzieży (15—21 la t), k tó re j w  E u ro p ie  je s t 1,2 m i n 44.

T rad y cy jn ie  w  p o p u lac ji m ig ran tó w  p rzew aża li m ężczyźni, tym czasem  
od końca  la t  sześćdziesią tych  szybko w z ra s ta  m ig rac ja  kob ie t. Ic h  ś re d n ia  
w e w szy stk ich  k ra ja c h  e u ro p e jsk ic h  w y n o si 33%, a  w  U SA  i K an ad z ie  s ię ­
ga 50% 45. P o w o jen n a  em ig rac ja  z P o lsk i w y k a z u je  s ta łą  p rzew ag ę  w y jeżd ża ­
jących  kobiet.

B ardzo  z ró żn ico w an a  je s t sy tu a c ja  ro d z in n a  m ig ran tó w . R es try k c je  
p ra w n e  obow iązu jące  w  w ie lu  k ra ja c h , b ra k  m ieszk ań  i śro d k ó w  op iek i n ad  
m ig ra n ta m i u tru d n ia ją  m ig rac ję  rod z in n ą . S tąd  od se tek  m ig ran tó w -m ężczy zn  
w E urop ie , k tó rzy  po zo staw ili żonę i dziec i w  k ra ju , sięga b lisko  4 0 % 4б. 
W o sta tn ich  la ta c h  m ig ra c ja  ro d z in n a  w z ra s ta , n a  co w p ły n ę ły  m. in. ap e le  
K ościoła i m ięd zy n aro d o w y ch  o rgan izac ji.

41 CMU n r  7; PE  I I I  n r  3; U c h w a ły  Z ja z d u  E urop e jsk iego  w  spraw ach  
d u szp a s te r s tw a  em igracj i ,  D u szp aste rz  i P o lsk i Z ag ran icą  25(1974)67.

42 G.  Z a g o n ,  art. cyt. ,  27. j
43 J . W  i d g r e n , T h e  social s i tua t io n  of M igran t  W o rkers  and  the ir  

Fam ilies  in  the  W e s te rn  Europe,  S tu d i E m ig raz io n e  13(1976)170-171; P . G e ­
o r g e ,  dz. cyt, ,  131.

44 L. F a v e r o  — G. R  o s о 1 i, La crisi dette is t i tu z ion i ne l  cam po  
dell’ ass is tenza  all’em igrazione,  S tu d i E m igrazione  11(1974)421.

45 G. R  i с о V e r  i, Condizione, della  d on na  in  Europa,  S erv iz io  M ig ra n ­
ti  11(1975)227-228; L. Μ ο n  t i с e 11 i, C ondizione  della  donna  italiana, ta m że ,  
229—230.

46 J . B a k a l a r z ,  P o d s ta w ow e  p ro b le m y  du szp a s te r s tw a  rod z in  m ig ra n ­
tów ,  C o llec tan ea  T heolog ica 51(1981) n r  2 , 165— 166.



P rz e c ię tn a  w y k sz ta łcen ia  m ig ra n tó w  je s t b ard zo  n isk a . Is tn ie je  w p ra w ­
dzie w ą sk i s tru m ie ń  m ig ra c ji k u ltu ra ln e j , m ięd zy n aro d o w e  z jaw isk o  „ d re ­
n ażu  m ózgów ” (USA, A u s tra lia )  o raz  k o n tra k to w e  m ig rac je  sp ec ja lis tó w  czy 
w ysoko w y k w a lifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w , a le  w  sw ej m asie  m ig ran c i, g łów ­
n ie  pochodzący  z k ra jó w  trzeciego  św ia ta , p re z e n tu ją  n isk i s ta n  o św ia ty  
i p rzy g o to w an ia  zaw odow ego. N p. w e F ra n c j i  b lisko  30% im ig ran tó w  to 
an a lfab ec i, a  w yksz ta łcen ie  w iększości pozosta łych  je s t  z reg u ły  n ie w y s ta r­
cza jące  do p o d jęc ia  b a rd z ie j odpow iedz ia lne j p racy . T en  fak t, a  tak że  b a rie ra  
języ kow a zm u sza ją  m ig ran tó w  do p o d e jm o w an ia  p ra c y  n a jc ięższe j, n aw e t 
u p o k a rz a ją c e j 47

P od  w p ły w em  now oczesnego o toczenia, w  k tó ry m  d o m in u ją  te n d e n c je  
do p o s ia d a n ia  i k o n su m p c ji, m ig ra n c i u le g a ją  g w ałto w n y m  p rzem ian o m  id e ­
ow ym , p rz e ja w ia ją c  og rom ne d ążen ie  do w y zw o len ia  się z sy tu a c ji u p o śled ze­
n ia  społecznego poprzez  aw an s  cyw ilizacy jno -ekonom iczny . W te j p ra w d z i­
w ej w a lce  o b y t w  ich  życiu  o sob istym  i ro d z in n y m  n a  uboczu  po zo sta ją  
sp raw y  re lig ijn o -m o ra ln e , w y ch o w an ie  p o to m stw a  i tro sk a  o w ła sn ą  k u ltu rę  
o jczystą  48. S tą d  w  oczach o toczen ia  now i m ig ran c i uchodzą  za ludz i bezideo- 
w ych, n a s taw io n y ch  m a te ria lis ty c z n ie  i aspo łecznych .

I tu  k ry je  się też  jed n o  ze ź róde ł k ry zy su  g ru p  e tn iczn y ch  na  em ig rac ji. 
N ow i m ig ra n c i łączą  sw ą  n ad z ie ję  n a  aw an s spo łeczny , k tó reg o  ta k  bard zo  
p rag n ą , b a rd z ie j ze spo łecznością  tu b y lców , k tó ra  z re sz tą  o tw ie ra  się coraz 
b a rd z ie j n a  p o trzeb y  m ig ran tó w , an iże li z w ła sn ą  w sp ó ln o tą  e tn iczną , k tó re j 
fu n k c ja  op iekuńcza  w obec p rzy b y ły ch  z k r a ju  ro d ak ó w  z ró żn y ch  w zg lędów  
m ale je . N ic dziw nego , że u tw o rzo n e  p rzez  m ig ra n tó w  g ru p y  e tn iczn e  n ie  są 
ju ż  ja k  d aw n ie j zw a rte , spo łeczn ie  zo rg an izo w an e  i dynam iczne. P rzec iw n ie , 
są  to  często  „g ru p y  m ilczące”, rozproszone, podzie lone  ideow o, spo łeczn ie  
i zaw odow o, a ta k ż e  m n ie j z a tro sk a n e  o zachow an ie  w ła sn e j tożsam ości 
e tn ic z n o -k u ltu ro w e j.

b. S y t u a c j a  s p o ł e c z n a  m i g r a n t ó w

O gólną sy tu a c ję  m ig ra n tó w  w  św iecie  c h a ra k te ry z u je  n a jle p ie j n a d a n e  
im  o k reś len ie : „ czw arty  ś w ia t” . S ą  on i bow iem  ludźm i w  pew n y m  sensie  
ekonom iczn ie  lu b  p o lityczn ie  w ydziedziczonym i z w ła sn e j o jczyzny, a  ró w ­
nocześn ie  ich  sy tu a c ja  p sych iczna , spo łeczna  i k u ltu ro w a  spycha  ich  w  ob­
cym  k ra ju  n a  n a jn iższy  szczebel h ie ra rc h ii spo łecznej' i u tru d n ia  im  aw an s  
życiow y.

W  w ie lu  k ra ja c h  sy tu a c ję  „ ludzi w  d ro d ze” p o g a rsz a ją  różne  fo rm y  ja w ­
n e j lu b  u k ry te j d y sk ry m in a c ji w  zak res ie  n a tu ra ln y c h  p ra w  osobow ych, 
p ra w  cyw ilnych , a  zw łaszcza u p ra w n ie ń  w  zak res ie  p ra c y  i zabezp ieczeń  
sp o łe c z n y c h 49. N iem al w sze lk ie j op iek i p ra w n e j pozb aw ien i są  im ig ran c i 
„ n ie le g a ln i”, k tó ry m  n ie u s ta n n ie  z ag raża  w y d a len ie  z danego  k ra ju  50. A tm o s­
fe r a  tym czasow ośc i i lę k u  o p rzyszło ść  to w arzy szy  z resz tą  w szy stk im  św ie ­
żym  m ig ran to m .

W edług  o k re ś len ia  p ap ież a  J a n a  P a w ł a  II  bo d a j „n a jw ię k szą  ze 
w szy stk ich  lu d zk ich  tra g e d ii n aszy ch  d n i je s t tra g e d ia  uchodźców ” 81. L udzie  
ci są  bow iem  n ie sp ra w ie d liw ie  p o zb aw ien i p ra w a  do w ła sn e j ojczyzny, 
a p rzez  to  ró w n ież  in n y ch  sw obód i p raw . W yrzucen i z k r a ju  często d a re m ­
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47 P E  I I I  n r  4; M. B e h  r, V a tican  I I  e t  la cu lture ,  L ille  1969, 325—334.
48 L a  fa m ig l ia  em igra ta ,  S erv iz io  M ig ra n ti 14(1978) 483—485.
49 P E  I  n r  2; A . A  n c e 1, Théologie  de l’Eglise part icu l ière  par rapp or t  au  

fa i t  m igra to ire ,  OM 3(1973) n r  3, 45—46.
50 Z N ig e rii w  1983 r . w y d a lo n o  3 m in  ta k ic h  m ig ran tó w , g łów nie  p o ­

chodzących  z G hany .
51 P rzem . 21 II  1981 — L ’O sserv . R om . 2(1981) n r  6 , 15.
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n ie  oczek u ją  oni na  p raw o  azy lu  w  in n y m  k ra ju . O becnie oprócz uchodź­
ców  „k lasy czn y ch ”, k tó ry m  n a  m ocy K o n w en c ji G en ew sk ie j w  sp raw ach  
uchodźców  z 1951 r. p rz y s łu g u je  sp e c ja ln a  op ieka  m ięd zy n aro d o w a , m nożą 
się uchodźcy  „ fak ty czn i” , n ie  p o d leg a jący  fo rm a ln ie  pod n o rm y  te j k o n w en ­
cji, a p rzez  to  p o zb aw ien i m ięd zy n aro d o w ej och rony  p r a w n e j 52

W iększość no w y ch  m ig ran tó w , ekonom icznych  i p o litycznych , żyje 
„w  n ie lu d zk ich  w a ru n k a c h ”. Za m ieszk an ie  s łużą  im  b a ra k i, zb io row e po ­
m ieszczen ia  w  h o te lach  robo tn iczych , a  w  n a jlep szy m  w y p a d k u  w y d z ie rża ­
w io n y  „ k ą t”. N a ogół n ie  z n a ją  on i re g u la rn e j op iek i le k a rsk ie j i s a n ita rn e j, 
b ra k u je  im  d o sto sow anych  do ich  p o trzeb  sp o łeczn o -k u ltu ro w y ch  żłobków , 
p rzedszko li, szkół, dom ów  k u ltu ry  czy św ią ty ń  53.

T ę  tr u d n ą  sy tu a c ję  po g arsza  do d a tk o w o  obo ję tność , izo lac ja  spo łeczna, 
a  n iek ied y  n a w e t w ro g i ra s izm  lu b  n ac jo n a lizm  tuby lców . N ies te ty  m ie jsco ­
w a  spo łeczność t r a k tu je  często p rzybyszów  jak o  „obcych”, ludz i d ru g ie j k a ­
teg o rii, bądź  jâk o  „żyw ą siłę  ro b o czą”, sp y ch an ą  do na jc ięższych  i n a jm n ie j 
p ła tn y c h  p rac . N ie rzad k o  w y rzupa  się im , że z a jm u ją  m ie jsca  p ra c y  tu b y l­
ców  i „ z ja d a ją  ich  ch leb ” 54. N ic dziw nego, że w  w y p a d k u  re d u k c ji ro b o t­
n ików , g rozi ona  w  p ie rw szy m  rzędz ie  w ła śn ie  im ig ran to m , k tó ry c h  odsetek  
w śró d  b ez ro b o tn y ch  je s t ba rd zo  w y s o k i56.

D la p e łn ie jsze j p ra w d y  trz e b a  je d n a k  dodać, że w  o k res ie  p ow o jennym , 
zw łaszcza od la t  sześćdz iesią tych  sy s tem a ty czn ie  zm ien ia  się w  całym  św ie ­
cie a tm o sfe ra  spo łeczna n a  ko rzyść  m ig ran tó w . R ozw ija  się, i to  pod  w p ły ­
w em  n au czan ia  i d z ia ła ln o śc i K ościo ła , m ięd zy n aro d o w a  och ro n a  p ra w  m i­
g ra n tó w  o raz  dążen ie  poszczególnych  p a ń s tw  do zap ew n ien ia  o b cok ra jow com  
w sze lk ich  sw obód  i p ra w  osobow ych  i spo łecznych , zw łaszcza w  dziedzin ie  
p racy , zabezp ieczeń  spo łecznych , d o s tęp u  do k u ltu ry  i  p ra k ty k  re lig ijn y c h  
na  ró w n i z w szy stk im i o b y w a te la m i danego  k ra ju . W  p o lity ce  m ig racy jn e j 
co raz  w ięce j k ra jó w  u z n a je  zasad ę  p lu ra liz m u  k u ltu ro w eg o , zgodn ie  z k tó rą  
m ig ran tó w  w łącza  się w  cały  sy s tem  spo łeczny  danego  k ra ju  z ró w n o czes­
n y m  poszan o w an iem  ich  sp ecy fik i e tn ic z n o -k u ltu ro w e j5e. G odna p o d k re ś le ­
n ia  je s t tu  ró w n ież  s ta le  w z ra s ta ją c a  i w sz e c h s tro n n a  op ieka  n a d  m ig ra n ta ­
m i ze s tro n y  K ościo łów  lo k a ln y ch  o raz  ró żn y ch  in s ty tu c ji i o rg an izac ji.

c. P r o b l e m y  m i g r a n t ó w

W śród  w ie lu  ju ż  w sp o m n ian y ch  p ro b lem ó w  „ ludzi w  d ro d ze” : r e l ig i j­
n o -m o ra ln y c h , by to w y ch  i spo łecznych , n ie k tó re  z a s łu g u ją  na  b liższe om ó­
w ien ie , zw łaszcza, że w  d o k u m en tach  kośc ie ln y ch  są  one szczególn ie  w y e k s­
ponow ane.

Za je d e n  z w ażn ie jszy ch  K ośció ł u w aża  dziś d ra m a t rodziny , k tó ra  
w  w a ru n k a c h  m ig ra c ji n a p o ty k a  n a  trz y  w ie lk ie  zag ro żen ia : se p a ra c ję  m a ł­
żonków  i rodziców , w e w n ę trz n ą  d ez in teg rac ję  fu n k c ji ro d z in y  o raz  z a w ie ra ­
n ie  m a łżeń stw  e tn iczn ie  i . w yzn an io w o  m ieszanych . E fek te m  ty c h  z jaw isk  
je s t z an ik  a tm o sfe ry  w y chow aw cze j w  dom u, liczne rozw ody  i ro d zen ie  się

62 E. L a p e n n a ,  I  ri f iuga ti  de facto . U n  nuo vo  p ro b lem a  p er  1’Europa,  
OM 12(1982) n r  2, 44—59.

53 Enc. P o p u lo ru m  progressio  n r  69; Une il lu s tra t ion :  les en fa n ts  de  
nu lle  part,  OM 2(1972) n r  2, 20—23; F . P i t  t a u ,  A n th ro po log ie  des m igran ts ,  
L u m en  V itae  28(1973)529-548; I m m ig ra n t s  in  E urope,  w yd . N. D e a k i m .  L o n ­
don  1972, 11—25.

34 A. A n c e l ,  art. cyt. , 45; F.  P i t t  a u ,  art. cyt., 536—540.
65 PE  I n r  2.
56 R ap o rty  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  w  te j  sp raw ie  zob. S tu d i E m ig raz io n e  

15(1978) n r  1.

10 — C o llec tan e a  T heo log ica
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dziec i n ie ś lu b n y ch , tzw . „n iczy ich”, k tó ry c h  w  śro d o w isk ach  m ig ran tó w  
w  E u ro p ie  je s t p o n ad  400 ty s . 57

D ru g i p ro b lem  s tan o w ią  w ła śn ie  dzieci, u zn an e  za „p ierw sze  o fia ry ” 
m ig rac ji, ja k b y  zap o m n ian e  p rzez  spo łeczeństw o, p rzeży w ające  d ra m a t ro z ­
d w o jen ia  k u ltu ro w eg o  pom iędzy  życiem  w  dom u a o toczeniem , n ie rzad k o  
n ie  m a jące  n a w e t w spó lnego  języ k a  z w łasn y m i rodzicam i. Z arów no  w  do­
m u, ja k  i w  szkole dziec iom  ty m  n ie  zap ew n ia  się w a ru n k ó w , o d p o w ia d a ją ­
cych  ich  sp ec ja ln y m  po trzeb o m  k u ltu ro w y m . Co gorsza, w ie le  z n ich  n ie  
chodzi w  ogóle do szkoły, p o d e jm u jąc  w  ty m  czasie n ie le g a ln ą  p racę , bądź 
p o zo sta jąc  n a  u licy  S8.

S k u tk i sy tu a c ji ro d z in n e j i w ychow aw cze j u w id o czn ia ją  się  n a  m ło d z ie ­
ży, k tó ra  w  śro d o w isk ach  m ig ra n tó w . czu je  się zag u b io n a  i d la tego  pozosta je  
często n a  uboczu życia społecznego. M łodzież ta  w y staw io n a  je s t n a  pokusę  
w yrzeczen ia  się k u ltu ry  o jczyste j, a z d ru g ie j s tro n y  u leg an ia  b łęd n y m  id e ­
ologiom . N ierzadko  p o w ięk sza  ona szereg i tzw . m a rg in e su  społecznego, co jes t 
ty m  b a rd z ie j z rozum iałe , że w śró d  bez ro b o tn y ch  im ig ran tó w  w  E u ro p ie  40% 
stan o w i w ła śn ie  m łodzież 59.

S pecyficzne  p ro b lem y  p o s ia d a ją  ró w n ież  in n e  k a te g o r ie  m ig ran tó w , 
a zw łaszcza uchodźcy  p rzeb y w a jący  w  obozach, m ig ran c i n ie leg a ln i, b ez ro ­
b o tn i i po zb aw ien i środków  do życia , sam o tn i, chorzy , św iadom ie  p o zo sta ­
jący  poza w ła sn ą  w sp ó ln o tą  e tn ic z n ą  o raz  p o rzu ca jący  język  i k u l tu rę  o j­
czystą , a  tak że  n ie p ra k ty k u ją c y  i n iew ie rzący  60.

3. M igracja a ew angelizacja

P a trz ą c  n a  św ia t m ig ran tó w  z p u n k tu  w id zen ia  m is ji K ościoła, d ostrzega  
się  liczne i w za jem n e  zw iązk i pom iędzy  m ig rac ją  a ew angelizac ją . N ie w ch o ­
dząc w  szczegóły tego  szerok iego  z a g a d n ie n ia M, tu  w a rto  zw rócić  jed y n ie  
u w ag ę  n a  m ig rac ję  jak o  n a  specyficzne  pole ew an g e lizac ji oraz n a  n iek tó re  
w ym og i p o d e jm o w an e j ta m  p ra c y  ew an g e lizacy jn e j.

a. M i g r a c j a  —  p o l e m  e w a n g e l i z a c j i

M asow a i pow szechna  m ig ra c ja  je s t dziś d la  K ościo ła  szczególnym  z n a ­
k iem  jego p o w o łan ia  p ie lg rzy m a  n a  z iem i o raz  n ag lący m  w ezw an iem  do z a ­
ję c ia  się lo sem  m ig ra n tó w 62. I rzeczyw iśc ie  K ościół uzn a ł ju ż  dziś m ig rac ję  
za w ie lk ie  po le  sw ej p ra c y  ew an g e lizacy jn e j. O be jm u je  ono w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  ka to lik ó w , a le  rozc iąga  się ró w n ież  n a  m ig ran tó w  in n y ch  w y zn ań  
i re lig ii, a n a w e t a te is tó w 63. J e s t  to  po le  specyficzne: p rz e n ik a  ono bow iem , 
a częściow o n a w e t p o k ry w a  się, za rów no  z te re n e m  p ra c y  d iecez ja ln e j, jak  
i m isy jn e j. R ów nocześn ie  o d różn ia  się  od ta m ty c h  sw ą zm iennością , o d rę b ­
nością  e tn ic z n o -k u ltu ro w ą  o raz  w a ru n k a m i p racy .

57 J o a n n e s  X X III, alloc. 20 X  1961 — A A S 53(1961)717-718; P a u l u s  
V I, alloc. 6  IX  1965 — A A S 57(1965)786-788; J a n  P a  w i ł  II, A d h o rt. F a­
m iliar is  consortio  22 X  1981 n r  77 — C h rze śc ijan in  w  Św iecie  14(1982) n r  3, 
118; S e k re ta rz  S ta n u , lis t 8  X I 1980 —  L ’O sserv . Rom . 2(1981) n r  4, 13—24.

58 CM U n r  10; PE  I n r  2 o raz  I I I  n r  5, 10; J . B a k a l a r z ,  M isjonarz  
m ig ra n tó w  w ob ec  s zko ln ic tw a  etnicznego,  C o llec tanea  T heolog ica 51(1980) 
n r  3, 181— 182.

59 D PM C n r  8 ; CM U n r  2; PE  I I I  n r  6 .
69 PE  I I I  n r  3— 11.
61 J . B a k a l a r z ,  R u c h y  m ig ra cy jn e  a ew angelizacja ,  Z eszy ty  M isjo lo ­

giczne A TK , t. IV  W arszaw a  1982, 334— 348.
62 CM U n r  7, 8 , 10, 28.
93 D PM C n r  13, 30; CM U  n r  10—16; PE  II I  n r  9.
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D ziała lność  ew an g e liz acy jn a  K ościo ła  n a  e m ig rac ji n ie  m a ju ż  dziś c h a ­
ra k te ru  doraźnego  a n i p e ry fe ry jn eg o . J e s t  ona s ta łą  i in te g ra ln ą , obok d u sz ­
p a s te rs tw a  d iecez ja lnego  i dz ia ła lnośc i m isy jn e j, fo rm ą  u rzeczy w is tn ian ia  
K ościo ła  i jego  p o w o łan ia  w  św iecie. W praw dzie  d z ia ła lność  ta  je s t ściśle 
p o w iązan a  z ca łą  ew angelizac ją , a le  p o siad a  też  w ła sn ą  specyfikę. J e s t to  
e w an g e lizac ja  „w  d ro d ze”, p o d ąża jąca  za m ig ra n ta m i i u w zg lęd n ia jąca  
w szelk ie  ich  p o trzeb y  w  życiu  o sob istym  i spo łecznym , w  p o rz ą d k u  d u ch o ­
w ym  oraz  doczesnym  i4.

In te g ra ln ie  p o ję ta  ew an g e lizac ja  po w in n a  zm ierzać  w  p ie rw szy m  rz ę ­
dzie do zach o w an ia  i d o jrz e w a n ia  w ia ry  o raz  życia m oralnego , a le  rów n o ­
cześn ie  m u s i ona być n a s ta w io n a  n a  p e łn y  rozw ój ludzk i. Z w łaszcza w  p ie rw ­
szej faz ie  m ig rac ji d z ia ła lność  K ościo ła  p o w in n a  obe jm ow ać : och ro n ę  p ra w  
m ig ran tó w , op iekę  n ad  ro d z in am i, sp ra w y  ośw iaty , p rzy g o to w an ia  do zaw o­
du, a  tak że  pom oc m a te r ia ln ą  66.

P o d e jm o w an e  dziś n a  em ig rac ji w ie lo rak ie  w ysiłk i K ościoła m a ją  na  
celu  „użyźnić te re n  ap o sto ls tw a  m ig ra n tó w ” aby  z czasem  m ogły  n a  ty m  po­
lu  w yrosnąć  o czek iw ane p lo n y 66. In n y m i słow y ew an g e lizac ja  m ig ran tó w  m a 
zaow ocow ać ew an g e lizac ją  do k o n y w an ą  p rzez  m ig ran tó w , k tó rzy  jak o  „w ę­
d ro w n i św iad k o w ie  C h ry s tu sa ” m ogą i p o w in n i s ta w a ć  się p raw d z iw y m i 
g łos ic ie lam i E w a n g e l i i67 W te n  sposób w ed ług  in te n c ji K ościo ła  m ig rac ja  
m a być n ie  ty lk o  po lem ; a le  i n a rzęd z iem  ew ange lizac ji. W zależności od 
zw iązk u  lu d z i z K ościo łem  ta  czynna ew an g e liz ac ja  s ta je  się odpow iedn io  
e w an g e lizac ją  K ościołów  loka lnych , w sp ó łp racą  ekum en iczną , d z ia ła lnośc ią  
m isy jn ą , d ialog iem , p ra c ą  n a  rzecz jednośc i i poko ju , a  p rzez  to  w szystko  
no w ą d rogą  do szerzen ia  K ró le s tw a  Bożego na  z ie m i8S.

b. W y m o g i  p r a c y  e w a n g e l i z a c y j n e j

Z n a jąc  te r e n  p ra c y  oraz  in ten c je  K ościo ła  w  dziedz in ie  ew an g e lizac ji 
m ig ran tó w  ła tw o  zrozum ieć, że ew an g e lizac ja  nie m oże być już dzis ia j dz ia ­
ła ln o śc ią  d o raźn ą  a n i też im prow izow aną . P rzec iw n ie  m usi ona być d z ia ła l­
nością  s ta ra n n ie  zo rgan izow aną , w  w ie lu  dz iedz inach  w ysp ec ja lizo w an ą , 
u w zg lęd n ia jącą  ró żn o ro d n e  sy tu ac je  i p o trzeb y  m ig ran tó w , a p rzy  ty m  d y ­
n am iczn ą  i m isy jn ą , w  sw ych  e fek tach  w y k ra c z a ją c ą  poza środow isko  ludzi, 
do k tó ry ch  je s t bezpośredn io  ad re so w an a  69.

Z godnie z obow iązu jącym  p raw em  ko śc ie ln y m  w  dzieło ew an g e lizac ji 
m ig ran tó w  p o w in n y  się angażow ać ca łe  w sp ó ln o ty  koście lne  w  k ra ja c h  
e m ig rac ji i im ig rac ji, a  zw łaszcza w y sp ec ja lizo w an e  k a d ry  aposto lsk ie , w śród  
k tó ry ch  szczególna ro la  p rzy p ad a  m is jo n a rzo m  m ig ran tó w  70.

S tąd  d ru g im  is to tn y m  w ym ogiem  ew an g e lizac ji je s t s ta ra n n e  p rzy g o to ­
w an ie  w sp o m n ian e j k a d ry  ap o sto lsk ie j, a  w ięc d u szp aste rzy , członków  in s ty ­
tu tó w  zakonnych , o p iekunów  spo łecznych  o raz  in n y ch  św ieck ich  sp e c ja lis ­

64 J  a n  P  a w  e ł II, p rzem . 21 II  1981 — L ’O sserv . Rom. 2(1981) n r  6 , 
15; C. Z a n c o n a t o ,  Una pastorale  in  m o v im e n to ,  R om a 1972, 4— 10.

65 DPM C n r  4; CM U n r  17; S. B a g g i o ,  L a  pastorale  dei m ig ra n t i  nel  
m o m e n to  p resen te  d e l l’em igraz ione ,  T o rino  1977, 14—20.

68 G. V i 11 о t, Que progresse to u jo u rs  d ava n tag e  le m in is tè re  pastoral  
p a rm i  les émigrés,  R om a 1978, 3.

67 D ek re t o ap o sto ls tw ie  św ieck ich  A postoU cam  a c tu os i ta tem  n r  14; P  a- 
u l u s  VI, alloc. 7 IX  1970 — A A S 62(1970)772; t e n ż e ,  A dhort. Evangeli i  
n u n t ia n d i  8  X II  1975 n r 21 — A A S 68(1976)5-16.

68 CMU n r  13—16; J. B a k a l a r z ,  U dział m ig ra n tó w  w  dziele e w a n g e ­
lizacji Kościoła i świata,  C o llec tan ea  T heologica 48(1978) n r  4, 185— 190.

C9 DPM C n r  12, 23; CM U n r  26—27; L a pastoral de las m igraciones  en  
A m er ica  Latina ,  OM 5(1975) n r  3, 51— 57.

70 DPM C n r  14; CMU n r  28—29.

10*
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tó w  z ró żn y ch  dziedz in  a p o sto la tu . Ich  p ra c a  ew an g e liz acy jn a  p o w in n a  b azo ­
w ać  n ie  ty lk o  n a  zna jom ośc i fo rm , m eto d  i te c h n ik  dz ia łan ia , lecz tak że  na  
p og łęb ione j w iedzy  te o r e ty c z n e j71. Z te j r a c j i  K ośció ł po leca  o rgan izow ać 
o śro d k i s tu d ió w  in te rd y sc y p lin a rn y c h , n a św ie tla ją c y c h  g lo b a ln ie  i w ie lo ­
asp ek to w o  z jaw isk o  m ig ra c ji i p ro b lem y  m ig ran tó w  72.

Z naczen ie  ty c h  s tu d ió w  je s t ty m  w ażn ie jsze , że d o k u m en ty  kośc ie lne  n ie ' 
p o d a ją  zaw sze go tow ych  ro zw iązań  p a s to ra ln y c h . S tą d  w zy w a ją  one n ie k ie ­
dy  do s tu d io w a n ia  sk o m p lik o w an y ch  sy tu a c ji m ig racy jn y ch  i p o szu k iw an ia  
n a jlep szy ch  sposobów  i m etod  d u szp as te rsk ich  73.

T rzec i w reszc ie  w a ru n e k  ow ocnej ew an g elizac ji, n ie  w sp o m in a jąc  oczy­
w iśc ie  o w ym ogach  z dz iedz iny  duchow ości p raco w n ik ó w  apo sto lsk ich , je s t 
d o k ład n e  ro zezn an ie  k o n k re tn eg o  śro d o w isk a  m ig ran tó w , ze szczegółow ym  
p rzean a lizo w an iem  w sze lk ich  sy tu ac ji, w  ja k ic h  m ig ran c i się z n a jd u ją , 
i z uw zg lęd n ien iem  ich  o sob istych  i spo łecznych  u w aru n k o w ań . D u szp aste ­
rze  n ie  m ogą je d n a k  obecnie  zadow olić  się zna jom ośc ią  w y łączn ie  n a jb l iż ­
szego o toczenia. Z u w ag i n a  w sp o m n ian e  w yżej cele ew an g e lizac ji pow inn i 
on i poznaw ać  tak że  te n  n a jsze rszy  te re n  sw ej p racy , k tó ry m  je s t m ig rac ja  
w  ca łym  św iecie.

ks. Jó ze f  B a ka la rz  TChr., L u b l in

II. P O L S K IE  S O D A L IC JE  M A R IA Ń SK IE  W W IE D N IU  (1900— 1920)

P o lon ia  w ied eń sk a  d a tu je  sw e p o czą tk i od czasów  ro zb io rów  Po lsk i. 
W  1834 r. liczy ła  ok. 2 tys., zaś pod  kon iec  X IX  w. ok. 30 tys. osób 1. W łasne 
d u szp as te rs tw o  u tw orzono  w  1801 r . 2 O d la t sześćdziesią tych  X IX  w. ob­
se rw u je m y  coraz  d y n am iczn ie jszy  rozw ój po lsk ich  o rgan izac ji. B yły  to  s to ­
w arzy szen ia  społeczne, sam opom ocow e, to w arzy sk ie , ośw iatow e, c h a ry ta ty w ­
n e  i re lig ijn e . W śród  o rg an izac ji ty p u  koście lnego  duże znaczen ie  zyskały  
S o lid ac je  M ariań sk ie , k tó ry c h  u tw o rzo n o  k ilka .

1. Sodalicja M ariańska A kadem ików

Ok. 1900 r. pow ołano  do życia  p rzy  p o lsk im  koście le  S o d a lic ję  M ariań sk ą  
A kadem ików . Z rzesza ła  ona p o lsk ą  m łodzież s tu d iu ją c ą  na  w ied eń sk ich  
uczeln iach . Je d n y m  z je j celów  b y ła  sam opom oc, lecz b ra ła  ona u dz ia ł 
tak że  w  życiu  P o lon ii, np . w  1904 r. n a leż a ła  do K o m ite tu  K a h le n b e rsk ie - 
go, k tó ry  p o s ta w ił sobie za cel ren o w a c ję  K ap licy  S obiesk iego  i w m u ro ­
w an ie  tam że  ta b lic y  p am ią tk o w e j w y k o n an e j i o fia ro w an e j p rzez  a r ty s tę  
Józetfa K u l e s z ę  z K rak o w a. P o n iew aż  środow isko  s tu d en ck ie  z reg u ły  
je s t b ard zo  p ły n n e , d la tego  też  so d a lic ja  po k ilk u  la ta c h  się ro z w ią z a ła 3.

71 D o k u m e n t  K o ń c o w y  1 Ś w ia to w eg o  K o n gresu  D u szp a s te rs tw a  E m igrac ji  
D u szp aste rz  P o lsk i Z a g ra n ic ą  31(1980)167-174.

72 D PM C n r  23 § 3; CM U n r  40; J. B a y e r ,  Pourquo i ces é tud es  in te r ­
d iscip linaires  sur la m o b il i té  hum a in e?  OM 11(1981) n r  2, 35—38.

73 D PM C n r  23 § 5; PE  I I I  n r  7, 8 , 10; D o k u m e n t  Końcowy.. . ,  174.

1 Ks. J. K l u c z y c k i ,  P a m ią tk i  po lsk ie  w  W ie d n iu  i jego okolicach,  
K rak ó w  1835, 310; G. S m ó l s k i ,  P a m ią tk i  po lsk ie  i Polacy w  W iedn iu ,  
W iedeń  1886, 21; A. K o n i e c z n y ,  Polonia austriacka. Z a rys  p ro b le m a ty k i  
h is to ryczne j ,  P rzeg ląd  P o lo n ijn y  2(1976) z. 1, 43.

2 J . G l i n k i e w i c z ,  H istor ia  n a b o że ń s tw a  i kościo ła  polsk iego  w  W ie d ­
n iu ,  K ra k ó w  1901; ks. A. N a d o l n y ,  Polsk ie  du szp a s te r s tw o  w  W ie d n iu  
1801— 1900, C o llec tan ea  T h eo log ica-53(1983) n r  2, 157— 163.

3 Ks. J .  L u k a s i e w i c z ,  Polacy w  W ied n iu ,  P rzew o d n ik  O św iatow y  
7(1907)176; W. K u c h a r s k i ,  Z w ią z e k  P o la ków  w  A u s tr i i  „ S trzecha”, P rz e ­
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2. S o d a lic ja  M ariańska Pań „D zieci M aryi”

a) P o w s t a n i e  i o r g a n i z a c j a

W iększe znaczen ie  od ak ad em ick ie j zy sk a ła  S o d a lic ja  P a ń  P o lsk ich  
„D zieci M ary i” pod w ezw . Z w ias to w an ia  N ajśw . M ary i P an n y . U tw orzono  ją  
w  1907 r. p rzy  p o lsk im  koście le  d z ięk i in ic ja ty w ie  ks. J a n a  G i e c e w i c z a  
CR, k tó ry  też  do 1913 r. p e łn ił obow iązk i m o d e ra to ra .. Po  n im  u rząd  te n  
p rz e ją ł ks. J a k u b  K u k l i ń s k i  CR, re k to r  po lsk iego  kościo ła  w  W iedn iu  
i sp e łn ia ł ją  aż do k o ń ca  p ie rw sze j w o jn y  ś w ia to w e j4. F u n k c ję  p rezesek  
p e łn iły  ko le jn o : m in is tro w a  A n to n in a  A b r a h a m o w i c z o w a ,  m in is tro w a  
H e len a  Z a l e s k a  (od 17 II  1910) i Jó ze fa  P o d l e w s k a  (od 1914 r.). 
W  począ tk o w y m  okres ie  so d a lic ja  liczy ła  k ilk a n a śc ie  członkiń , w  1910 r. 
—■ 47 (38 cz łonk iń  i 9 a sp ira n te k ) , w  1912 r . — 56, w  1916 r. — 39, w  1917 r. 
— 34 c z ło n k in ie s. N a sw e n ab o żeń stw a  so d a licy jn e  g rom adzono  się w  k ażd ą  
p ie rw szą  sobotę  m iesiąca  o raz  w  u roczysto śc i m a ry jn e  w  p o lsk im  koście le  
św . K rzyża , k tó ry  od 1897 r. z n a jd u je  się w  rę k a c h  k sięży  z m a rtw y c h ­
w stańców . W  uroczystość  św. S ta n is ła w a  K o stk i 13 lis to p ad a  w szystk ie  
soda lic je  sp o ty k a ły  się w  k ap licy  u rząd zo n e j w  daw n y m  m ieszk an iu  św ię ­
tego, czasem  ta k ż e  w  k oście le  re d e m p to ry s tó w  „M aria  S tie g e n ” („M aria 
a m  G estad e”). Do dzis ia j w idom ym  zn ak iem  dzia ła lności S o d a lic ji P a ń  
je s t um ieszczona tam , w śró d  w ie lu  in n y ch , d z ięk czy n n a  ta b lic a  u fu n d o ­
w a n a  p rzez  n ie  z nap isem : „K u  czci A posto ła  W arszaw y  św . K lem en sa  M ary i 
H o fb a u e ra  n a ro d o w i p o lsk iem u  zasłużonego  za o d e b ra n ą  ła sk ę  S o d a lic ja  
P a ń  P o lsk ich  w  W ied n iu  i je j m o d e ra to r , 1911” 6. N a to m ia s t n a  z e b ra n ia  
o rg an izacy jn e  w  począ tk o w y m  o k res ie  sp o ty k an o  się w  lo k a lu  T o w arzy stw a  
„B ib lio tek a  P o lsk a ”. W cze rw cu  1908 r . w  W iedn iu  osied liły  się  s io s try  
n a z a re ta n k i celem  za ję c ia  się p o lsk im  szko ln ic tw em . S p ro w ad z ili je  z m a r­
tw y c h w sta ń c y  w spó ln ie  z S o d a lic ją  P a ń  o raz  S to w arzy szen iem  św. W in ­
cen tego  à P au lo , n a  k tó reg o  czele s ta ła  k s iężn a  M aria  L u b o m i r s k a .  
O d tego  czasu  so d a lic ja  g ro m ad z iła  się n a  sw e z e b ra n ia  w  dom u s ió s tr  i  k o ­
rz y s ta ła  z ich  k ap licy . Z chw ilą , gdy w  1911 r. n a z a re ta n k i p rzen io s ły  się 
n a  d a lek ie  p rzed m ieśc ie  D öbling  w  X IX  dzieln icy , gdzie n a b y ły  w ła sn y  dom , 
so d a lisk i od b y w ały  sw e z e b ra n ia  w  b liże j po łożonym  k lasz to rze  s ió s tr  f r a n ­
c iszk an ek  n a  G a rten g asse  w  V dzieln icy .

b) D z i a ł a l n o ś ć

S o d a lisk i poza dz ia ła ln o śc ią  w ew n ą trz o rg a n iz a c y jn ą  w łącza ły  się w  ży ­
cie w ied eń sk ie j P o lon ii, a  tak że  a u s tr ia c k ie j. W 1910 r. uczestn iczy ły  w  P o w ­
szechnym  A u s tr ia c k im  W iecu K a to lick ich  K ob ie t, w  1911 r. w  II  K ongresie  
M a ria ń sk im  w  P rzem y ślu , w  1912 r. w  X X III  M ięd zy n aro d o w y m  K ongresie

g ląd  P o lo n ijn y  3(1977) z. 1, 129; R o c z n ik  S to w a rzy szen ia  P olskiego „ Strzecha” 
w  W iedn iu .  Sp ra w o zd a n ie  za r o k  1907, W iedeń  1907; T ygodn ik  Ilu s tro w a n y  
1904 n r  42, 809.

4  P o r. F . G e r m a n ,  Ks. K u k l i ń s k i  J a k u b  1871— 1946, w : P o lsk i  S ło w n ik  
B iogra ficzny ,  t. 16, W ro c ław  1971, 117.

5 S od a lis  M arian u s  9(1910)47, 10(1911)62, 17(1918)138.
8 W  ty m  sam y m  k oście le  po lscy  red e m p to ry śc i u m ieśc ili b rązo w ą  ta b ­

licę  z n ap isem : „Z um  150. T odestag  des hl. K lem en s H o fb a u e r  A posto les 
von  W ien  u n d  W arschau , sow ie zum  10. J a h re s ta g  d e r  R ü c k k e h r d e r  R e­
d e m p to ris te n  in  die St. B en n o -K irch e  in  W arsch au  d en  O rt se in e r 2 0 ,-jäh - 
r ig e n  T ä tig k e it V o tiv ta fe l g e s tif te t von  d e n  p o ln isch en  R ed e m p to ris te n  1820 
— 1960— 1970”. P or. tak że  E. D u  d e 1, A p o s to ł  W a r s za w y  i W ied n ia  św . K le ­
m e n s  M aria  H ofbauer ,  r e d em p to ry s ta ,  W arszaw a  1982.
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E u ch a ry s ty czn y m  w  W iedniu . P o lacy  b ra li u d z ia ł w  K ongresie  E u c h a ry s ty c z ­
n y m  w  osobnej sekcji. C złonk in ie  so d a lic ji czynn ie  w sp ó łp raco w ały  z p o l­
sk ą  sekcją , m. in. za ję ły  się z a k w a te ro w a n ie m  u czestn ik ó w  kong resu , ich 
dzie łem  by ła  d e k o ra c ja  kościo łów  n a  R en n w eg u  i K ah le n b e rg u  oraz  zo rg a ­
n izow ały  chór pod  a r ty s ty c z n y m  k ie ro w n ic tw em  śp iew aczk i M arii L a n g i e -  
- W y s o c k i e j 7.

W  m ia rę  ro zw o ju  so d a lic ja  p o szerza ła  zak res  sw ej dz ia ła lności. C elem  
lepszego sk o o rd y n o w an ia  sw ych  p ra c  n a  w a ln y m  zg ro m ad zen iu  w  1910 r., 
n a  w n io sek  m o d era to ra , u tw orzono  cz te ry  sek c je : a) szko lną  i och ronkow ą,
b) dobroczynności, c) a d o ra c ji N ajśw . S a k ra m e n tu  i ro b ó t koście lnych , 
d) społeczną, czyli op iek i n ad  ro b o tn icam i.

Z ad an iem  sek c ji szko lne j i o ch ro n k o w ej by ła  tro sk a  o te  in s ty tu c je . 
P ie rw szą  po lsk ą  szkó łkę  d la  dziec i w  W iedn iu  u tw o rzy ło  w  1884 r. S to w a rz y ­
szen ie  P o lsk ie  „Z goda”. Od 1892 r. p rze ję ło  ją  T o w arzy stw o  „B ib lio tek a  
P o lsk a ”. D alszy  rozw ój po lsk iego  szk o ln ic tw a  w  W iedn iu  łączy się z d z ia ­
ła ln o śc ią  ks. Ju l ia n a  Ł u k a s z k i e w i c z a 8. P ow o łane  do życia  w  1907 r. 
z jego in ic ja ty w y  T o w arzy stw o  Szko ły  L udow ej (TSL) w  W iedn iu  u tw o ­
rzy ło  w  I I I  dz ie ln icy  Szkółkę im . F lo r ia n a  Z iem iałkow sk iego  i w  II  d z ie l­
n icy  S zkó łkę  im . K ró lo w ej Jad w ig i, a  w  n a s tę p n y m  ro k u  w  X V III d z ie l­
n icy  S zkó łkę  im . św . S ta n is ła w a  K ostk i. K w es tią  o św ia to w ą  ks. Ł u k asz- 
k iew icz  za in te re so w a ł S o d a lic ję  P ań . Po o s ied len iu  się s ió s tr  n a z a re ta n e k  
w  W iedn iu , od 15 IX  1908 r. p rz e ję ły  one n a u k ę  w  Szkółce K ró low ej J a ­
dw ig i o raz  zao p iek o w ały  się  m łodszym i dziećm i w  u tw o rzo n e j w ów czas 
ta m  ochronce. S zkó łkę  i o ch ro n k ę  w  dużym  s to p n iu  fin an so w o  w sp ie ra ła  
k s iężn a  M aria  L u b o m i r s k a  oraz sodalic ja . W ty m  celu  u rząd zan o  zb ió r­
k i p ien iężne , k o n ce rty , zabaw y , lo te rie , z k tó ry c h  dochód p rzeznaczono  na  
pow yższe in s ty tu c je  ośw iatow e. D zieci w. ochronce  o trzy m y w ały  ca ło d z ien ­
ne  w yżyw ien ie , a  w  o k res ie  Bożego N aro d zen ia  z o k az ji tzw . g w iazd k i 
upom ink i, n a jczęśc ie j w  p o stac i u b ra ń , o buw ia  i słodyczy. Od 1 V 1914 r. 
u tw orzono  d la  pub licznego  u ż y tk u  b ib lio tek ę  9.

S ek c ja  dob roczynności p o s taw iła  sob ie  za cel w sp ie ran ie  ubog ich  p o l­
sk ich  ro d z in  w  sto licy . Ściśle  w sp ó łp raco w ała  z is tn ie ją c y m  od 1901 r. 
T o w arzy stw em  św . W incen tego  à  P au lo . W spólne z e b ra n ia  odbyw ano  w  lo ­
k a lu  T o w arzy stw a  „B ib lio tek a  P o ls k a ” lu b  dom u księży  z m a r tw y c h w s ta ń ­
ców. R odziny  p o trzeb u jące  w sp ie ra n o  p rzew ażn ie  b o n am i to w aro w y m i o trz y ­
m y w an y m i od p o lsk ich  ku p có w  i p rzem ysłow ców .

S ek c ja  a d o ra c ji N a jśw ię tszego  S a k ra m e n tu  i ro b ó t kośc ie lnych  liczyła 
ok. 30 członkiń . B y ła  ag reg o w an a  do lw ow skiego  A rc y b ra c tw a  A d o rac ji 
N ajśw . S a k ra m e n tu . J e d n y m  z w ażn ie jszy ch  je j z ad ań  było  w y k o n y w an ie  
p a ra m e n tó w  kościelnych . Co ro k u  u rz ą d z a n a  w y s taw a  o b razo w ała  dorobek  
je j dz ia ła lności. S za tam i litu rg iczn y m i i ko śc ie ln ą  b ie lizn ą  obd aro w y w an o  
ró żn e  kościo ły , w  p ie rw szy m  rzędz ie  w ied eń sk ie  św. K rzyża  n a  R ennw egu , 
św. Jó zefa  n a  K ah len b e rg u , k ap licę  św. S tan is ław a  K ostk i, a  tak że  po lską  
k ap lic ę  w  B udapeszcie , zaś w  o k res ie  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w ej te  spośród  
ga licy jsk ich , k tó re  p o n io s ły  n a jw ięk sze  s tra ty . N a czele sek c ji s ta ła  Ja d w ig a  
E t t m a j e r o w a .

N ajw iększego  ro zm ach u  n a b ra ła  i n a jb a rd z ie j czynną  b y ła  sek c ja  spo­

7 X X I I I  M ię d zy n a ro d o w y  K o ng res  E u ch a rys tyczn y .  W ie d e ń  1912. S e k c ja  
Polska,  P o zn ań  1913; ks. A. N a d o l n y ,  Polacy na  K a h len bergu ,  S tu d ia  P e l- 
p liń sk ie  13(1982); S odalis  M a ria n u s  12(1913)124.

8 K s. A. N a d o l n y ,  Działalność ośw ia tow a  ks. Ju liana  Ł u k a sz k ie w ic za  
w  W ie d n iu  w  la tach 1901— 1920, C o llec tan ea  T heolog ica 53(1983) n r  1, 153—■
160.

9 S odalis  M arian u s  7(1908)269, 8(1909)357, 11(1912)60; W ojew ódzkie  A r­
ch iw u m  P ań stw o w e  w  R zeszow ie (W APRz). Z espół: A r c h iw u m  ks. Ju liana  
Ł u k a sz k ie w ic za ,  sygn. 94 k. 34.
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łeczna. P o lscy  ro b o tn icy  osied la li się g łów nie w  p rzem ysłow ych  p e ry fe ry j­
nych  d z ie ln icach  m ias ta . Z naczna  odległość od śródm ieśc ia , gdzie u sy tu o ­
w a n y  je s t po lsk i kośció ł, u tru d n ia ła  im  uczestn iczen ie  w  n ied z ie ln e j M szy 
św . i w y s łu ch an ie  k a z a n ia  w  o jczystym  języku . Co p ra w d a  chodzili do a u s ­
tr ia c k ic h  kościo łów , lecz z pow odu  s łab e j zna jom ośc i ję zy k a  n iem ieck iego  
n ie  ro zu m ie li czy tań  P ism a  Ś w iętego  i k azań . By choć w  części te m u  z a ra ­
dzić, z in ic ja ty w y  p reze sk i so d a lic ji H e len y  Z a l e s k i e j ,  zaczęto  g ro m a ­
dzić w  godz inach  popo łu d n io w y ch  k ażd e j n ied z ie li po lsk ie  ro b o tn ice  za­
m ieszk u jące  II i X X  dzie ln icę  w  d om u  s ió s tr  n a z a re tan ek , k tó re  w  m iędzy ­
czasie zam ieszk a ły  ta k ż e  w  X X  dzie ln icy , n a  czy tan ie  P ism a  Św iętego, 
k a tec h ezę  i śp iew . N a u k i w y g łasza li z m artw y ch w s tań cy , po lscy  jezu ic i p rz e ­
b y w a jący  w  W iedn iu , np. ks. J u l ia n  S m o d l i b o w s k i ,  k sięża  s tu d iu jący  
w  A u g u stin eu m , ks. A u g u st H l o n d ,  późn ie jszy  p ry m a s  P o lsk i, k tó ry  od 
1909 r. p rzeb y w a ł w  W iedn iu  i p e łn ił obow iązk i d y re k to ra  sa lez jańsk iego  
Z ak ład u  W ychow aw czego  im . św. J a n a  Bosco, a  tak że  soda lisk i, k tó re  p rz y ­
go to w y w ały  p o g ad an k i lu b  odczy ty  n a  te m a ty  z g o sp o d ars tw a  dom ow ego, 
pedagog ik i, życia społecznego i narodow ego. Z eb ran ia  zw yk le  kończono 
to w arzy sk im  sp o tk an iem  p rzy  podw ieczorku . Do soda lic ji n a leża ły  pan ie  
z a ry s to k ra c ji, a  ro b o tn ice  z rzesza ły  się  w  S to w arzy szen iu  S ió s tr  R óżań ­
cow ych. W  1910 r . u tw o rzy ły  one trz y  róże  Ż yw ego R óżańca  10.

O b se rw u jąc  tru d n o śc i, n a  jak ie  n ap o ty k a ły  po lsk ie  dz iew częta  p rz y b y ­
w a jące  do sto licy  w  p o szu k iw an iu  za p racą , so d a lisk i n a  p o czą tk u  1912 r. 
p rzek sz ta łc iły  sek c ję  spo łeczną  w  osobne sto w arzy szen ie  pod  n azw ą  „O pie­
k a  n a d  S łu g am i i R ob o tn icam i P o lsk im i w  W ied n iu ”. N am ies tn ic tw o  D olno- 
a u s tr ia c k ie  za tw ie rd z iło  je  re s k ry p te m  z d n ia  3 IV  1912 r. C e lem  s to w arzy ­
szen ia  było  n ie s ien ie  d o raźn e j pom ocy p o lsk im  ro bo tn icom , udz ie lan ie  sch ro ­
n ien ia , po siłk ó w  i a k c ja  doksz ta łca jąca . Po  p rzen ie s ien iu  się  n a z a re ta n e k  
do X IX  dzie ln icy  n a  D öb lingu  sto w arzy szen ie  znalaz ło  pom ieszczen ie  w  k la sz ­
to rze  s ió s tr  fra n c isz k a n e k  n a  G a rten g asse . Od 23 II  1913 r . o tw a rto  w  X  dzie l­
n icy  w ła sn e  sch ron isko  i ta n ią  k u ch n ię , k tó ry c h  p ro w ad zen ie  pow ierzono  
s io s tro m  służebn iczkom  sp ro w ad zo n y m  z D ębicy. Z a n iew ie lk ą  o p ła tą  lub  
n aw e t b ezp ła tn ie  m ożna było  ta m  zam ieszkać  i o trzy m ać  ca łodz ienne u trz y ­
m an ie . Z k u c h n i k o rz y s ta li n ad to  ro b o tn icy  i polscy  s tu d en c i, zaś d z iew ­
częta  pod  n ad zo rem  s ió s tr  m ia ły  m ożność n a u k i go tow an ia . W  k ażd ą  n ie ­
dzielę  słu żb a  dom ow a i ro b o tn ice  g ro m ad z iły  się w  lo k a lu  sch ro n isk a , 
gdzie so d a lisk i i k sięża  g łosili p o g ad an k i, czy tano , uczono po lsk ich  p ieśn i, 
w ypożyczano  k siążk i z w ła sn e j b ib lio tek i, u tw orzono  n a w e t a m a to rsk i te a tr ,  
o rg an izow ano  sp o tk a n ia  okolicznościow e, np . w ig ilię  i św ięcone.

S to w arzy szen ie  n aw iązy w ało  k o n ta k t z M isją  K o le jow ą, sk ąd  p rz y sy ­
łan o  do sc h ro n isk a  P o lk i p rzy b y w a jące  do W iedn ia  w  p o szu k iw an iu  p racy . 
W 1912 r. s to w arzy szen ie  liczyło 60 cz łonk iń , a  w  1913 r. 81 cz łonk iń  zw y­
czajnych , 37 w sp ie ra ją c y c h  i 6  założycieli. W 1913 r. z op iek i sch ro n isk a  
sk o rzy sta ło  72 dziew cząt. K u ra to re m  by ł re k to r  po lsk iego  kościo ła  ks. J a k u b  
K u k l i ń s k i  C R  u .

3. Sodalicja Panien Polskich

Z achęcone d z ia ła ln o śc ią  P a ń  „D zieci M ary i” i z ich in ic ja ty w y  w  k w ie t­
n iu  1912 r. po lsk ie  dz iew częta  u tw o rzy ły  w  W ied n iu  S o d a lic ję  P a n ie n  P o l­
sk ich  pod  p a tro n a te m  M atk i B osk iej R óżańcow ej i błog. B ron is ław y . Je j

10 S odalis  M arian u s  10(1911)61.
11 S p ra w o zd a n ie  S to w a rz y s ze n ia  „O pieka nad  S łu g a m i  i R o bo tn icam i Pol­

s k im i  w  W ie d n iu ” za lata 1912 i 1913, K rak ó w  1913; S odalis  M arian u s  
11(1912)64, 12(1913)124, 14(1914— 1915)353; W iedeńsk i K u rie r  P o lsk i 1915’n r  164, 
16 IV.
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w sp ó ło rg an iza to rem  b y ł je z u ita  ks. Ju l ia n  S m o d l i b o w s k i ,  k tó ry  w  ty m  
r.oku g łosił w ie lk o p o s tn e  re k o le k c je  w  p o lsk im  kościele. On ró w n ież  zosta ł je j 
m o d era to rem . P ie rw sze  w sp ó ln e  nab o żeń stw o  odbyło  się 20 k w ie tn ia  w  k a ­
p licy  św . S ta n is ła w a  K ostk i. N a z e b ra n iu  k o n s ty tu c y jn y m  w  d n iu  1 m a ja  
do k o n g reg ac ji zap isa ło  się  14 k an d y d a te k . P re z e sk ą  w y b ran o  M arię  A n - 
t  e с к  ą. W  po łow ie  1914 r. po w y jeźdz ie  o. S m od libow sk iego  fu n k c ję  m o­
d e ra to ra  p rz e ją ł ks. A. H l o n d ,  a w  lis to p ad z ie  tegoż ro k u  uzy sk an o  k a ­
n o n iczn ą  ag reg ac ję  do „ P rim a  P r im a r ia ” w  R zym ie i a p ro b a tę  s t a tu tó w 12. 
S o d a lic ja  ściśle w sp ó łp raco w ała  z k o n g reg ac ją  pań .

4. S o d a lic ja  P an ó w  P o lsk ich

C zw artą  po lsk ą  so d a lic ją  w  W iedn iu  pod w ezw an iem  K ró lo w ej K orony  
P o lsk ie j i św . S ta n is ła w a  K o stk i u k o n sty tu o w an o  15 X II  1912 r. J e j m o d e ra ­
to re m  był, ja k  w  p o p rzed n ie j, b ard zo  czynnie  u d z ie la jący  się  w śró d  P o lon ii
o. J . S m o d l i b o w s k i ,  a  po jego w yjeździe  ks. A. H 1 o n  d. N a n ab o żeń ­
stw a  g rom adzono  się w  k ap licy  św . S ta n is ła w a  K ostk i, a n a  z e b ra n ia  w  lo ­
k a lu  T o w arzy stw a  „B ib lio tek a  P o lsk a ”, k tó re j w ie lu  so d a lis tó w  było tak że  
cz łonkam i. F u n k c ję  p re fe k tó w  p e łn ili: K a ro l S t a d l e r ,  d r  K az im ie rz  Ż a ­
c z e k  (od 1913 r.), d r B o lesław  K o w n a c k i  (od 1915 r.), S ta n is ła w  K o ź -  
m i a n  (od 1917 r.). W śród  członków  so d a lic ji b y li m. in . m in is te r  f in an só w  
i w spó łzałożycie l so d a lic ji W acław  Z a l e s k i  (t 24 X II 1913 r.), by ły  m i­
n is te r  G a lic ji L eo n a rd  P i ę t a k ,  k ilk u  p raco w n ik ó w  m in is te ria ln y ch , lek a rzy  
i rad có w  dw oru . S o d a lic ja  m ęsk a  w sp ó łp raco w ała  z K a to lick im  S to w arzy ­
szen iem  A k ad em ick im  O piek i n a d  T e rm in a to ra m i „P o lo n ia”, k tó rego  celem  
b y ła  och ro n a  m łodzieży  rzem ieś ln icze j p rzed  w yn aro d o w ien iem , p ra c a  n a ­
ro d o w a  i re lig ijn o -m o ra ln a . W te j  o s ta tn ie j o rg an izac ji by ł czynny  rów n ież  
ks. H l o n d  13.

5. S oda lic je  m a r ia ń sk ie  w  o k res ie  I  w o jn y  św ia to w e j

W ybuch  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j jeszcze b a rd z ie j zak ty w izo w ał p rz e ­
de w szy stk im  dzia ła lność  spo łeczną  i c h a ry ta ty w n ą  po lsk ich  soda lic ji 
w  W iedn iu , k tó reg o  n ie  d o tk n ę ły  b ezpośredn io  d z ia łan ia  w o jskow e. O fen ­
syw a w o jsk  ro sy jsk ic h  w  G a lic ji spow odow ała  m asow ą ucieczkę  ludnośc i 
o raz  p rzy m u so w e  w y sied len ia  z. te re n ó w  ob ję ty ch  d z ia łan iam i w o jen n y m i. 
O blicza się, że z zag rożonych  te re n ó w  em ig row ało  ok. 800 tys. „ G a lic ja n ” 
— P o laków , U k ra iń có w  i Ż ydów , z czego b lisko  20% osied liło  się w  W ied ­
n iu  i 'jeg o  okolicy. P ozosta li zn a leź li sch ro n ien ie  w  in n y ch  p ro w in c jach  
A u s tro -W ę g ie r14. L udność  ta  zn a la z ła  się w  bard zo  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
m a te ria ln y c h  i m ieszkan iow ych . P o lo n ia  au s tria c k a , zw łaszcza je j o rg an i­
zacje, pośp ieszy ły  je j z ró żn o rak ą  pom ocą.

a) S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e '

S o d a lic ja  P a ń  „D zieci M a ry i” od 1912 r. — ja k  zaznaczono  — n a  sw e 
sp o tk a n ia  g ro m ad z iła  się w  re fe k ta rz u  s ió s tr  fran c isz k a n e k . Z e b ra n ia  te  
c ieszyły  się d użą  frek w en c ją , gdyż uczestn iczy ło  w  n ich  liczne grono sodali-

«  S odalis  M arian u s  12(1913)318, 14(1914—1915)354.
13 T a m że  12(1913)123 i 188, 14(1914— 1915)87 i 186.
14 Z. L a s o c k i ,  Polacy  w  a u s tr ia ck ich  obozach b a ra k o w y c h  dla u c h o d ź ­

ców  i in te rn o w a n ych .  W sp o m n ie n ia  z  czasów  w o jn y  św ia to w e j  byłego pos­
ła do p a r la m e n tu  austr iackiego,  K ra k ó w  1929, 9— 11; S z la k ie m  tu ła czym .  
K sięga  p a m ią tk o w a  w y c h o d ź s tw a  polsk iego  1914— 1918, red . A. S e n e n -  
s i e b, W iedeń  1919; W iedeńsk i K u r ie r  P o lsk i 1915 n r  171, 14 IV.
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se k -e m ig ra n te k  z G alic ji. W ypada  tu  dodać, że k la sz to r  s ió str f ra n c is z k a ­
n ek  w  o k res ie  w o jn y  s ta ł się  ja k b y  m a ły m  c e n tru m  po lsk iego  życia  w  W ied ­
niu . W  k lasz to rze  znalhzło  m ieszkan ie  k ilk u  po lsk ich  księży, ta rn  m ia ł 
sw ą  siedzibę Z w iązek  P o lsk ich  K ap łan ó w  z G alic ji, k tó ry  u tw o rzy li p rz y ­
by li do W ied n ia  k sięża , w reszcie  odby ło  się  ta m  szereg  sp o tk ań  n ie k tó ry c h  
o rg an izac ji. W ze b ra n ia c h  sodalic ji, oprócz m o d e ra to ra  ks. K u k l i ń s k i e ­
g o ,  częstym  gościem  b y ł p rz e b y w a ją c y  p rzez  ca ły  ok res w o jn y  w  W iedn iu  
lw o w sk i b isk u p  pom ocn iczy  W ład y s ław  B a n d u r s k i ,  k tó ry  d użą  sy m ­
p a tią  d a rzy ł tę  o rg an izac ję . N a to m ias t m ie jscem  s ta ły ch  n ab o żeń stw  pozosta ł 
po lsk i kośció ł n a  R ennw egu , a o k az jo n a ln ie  tak że  k ap lic a  św . S tan is ław a  
K ostk i, k tó r ą  w  szczególny sposób up o d o b ały  sobie po lsk ie  so d a lic je  w  W ied ­
niu . Z ac ieśn iła  się w sp ó łp raca  so d a lic ji p a ń  i p an ien .

b) D z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n a  i c h a r y t a t y w n a

N a n a d zw y cza jn y m  z e b ra n iu  w  d n iu  10 V III 1914 r. S o d a lic j ań
p o d ję ła  u ch w ałę  o kon ieczności o toczenia  op ieką  uchodźców  i w szczęcia  
a k c ji n ie s ien ia  pom ocy  d o tk n ię ty m  k lę sk ą  w ojny . P rzed sięw zięc ie  z a m ie ­
rzan o  rea lizo w ać  p rzez  rozszerzen ie  do tychczasow ych  d z ia łań  (sch ron isko , 
ta n ia  k u ch n ia ) o raz  p o d jęc ie  now ych  (szp ita l d la  ra n n y c h , szw aln ia).

N ap ły w a jąca  do W iedn ia  duża  liczba  ra n n y c h  żo łn ie rzy  ju ż  n a  p oczą tku  
w o jn y  sk ło n iła  so d a lic ję  do zm ian y  sch ro n isk a  p rzy  K ro te n th a le rs tra s se  
(X dzie ln ica) n a  'sz p ita lik  p rzeznaczony  d la  10 po lsk ich  żo łn ierzy . W izy tu ­
jąca  k o m isja  C zerw onego  K rzy ża  u zn a ła  jego p ro w ad zen ie  za w zorow e. Po 
lik w id a c ji szp ita la  w  1916 r. zam ien iono  go n a  och ro n k ę  d la  20 dzieci. O p ie­
k ow ały  się n im i s io s try  służebn iczk i. W  te j sy tu a c ji o tw orzono  now e sch ro ­
n isko  o raz  p o śred n ic tw o  p racy  d la  s ług  i ro b o tn ic  w  V III dz ie ln icy  p rzy
Jo se fs tä d te rs tra s se . W  1915 r. znalaz ło  w  n im  sch ro n ien ie  150 dziew cząt, 
d la  k tó ry c h  w  k ażd ą  p ie rw szą  n ied z ie lę  m iesiąca  u rząd zan o  sp o tk a n ia  p o ­
łączone z p o g ad an k ą  lu b  re fe ra te m  k tó regoś z k sięży  lu b  sodalisek . W g ru d ­
n iu  1916 r. p rzen iesiono  tu  ta k ż e  o ch ro n k ę  d la  dzieci. U roczystego  je j 
pośw ięcen ia  dokonał bp B a n d u r s k i  w  d n iu  21 g ru d n ia . P rzy  sch ro n isk u  
b y ła  czynna b ib lio tek a , w  k tó re j trz y  ra z y  tygodn iow o w ypożyczano  książk i. 
C ałością  ad m in is tro w a ły  s łu żeb n iczk i p rzy  w sp ó łp racy  S o d a lic ji P ań . O bie 
te  in s ty tu c je  — sch ro n isk o  i o ch ro n k a  — sp e łn ia ły  sw e poży teczne  z a d a ­
n ie  do połow y 1919 r.

P rzy  n ap ły w ie  ty s ięcy  u c iek in ie ró w  do W iedn ia  w ie lce  p oży teczną  a k c ją  
w  tru d n y c h  w o jen n y ch  czasach  było p ro w ad zen ie  tu ta j  ku ch n i. Z n a jd o w a ła  
się ona ró w n ież  w  V III d z ie ln icy  n a  L apgegasse  50. T akże  n ią  a d m in is tro ­
w a ły  s io s try  s łu żebn iczk i p rzy  w sp ó łp racy  S o d a lic ji P a ń  i P an ien , k tó re  
u trzy m y w a ły  codzienn ie  d y żu ry  w  k uchn i, p rzy  w y d aw an iu  p o tra w  i p rzy  
kasie . W o k res ie  od 1 X I 1914 r . do. 31 V II 1915 r . w y d an o  116 568 ob iadów , 
w  ty m  9720 po zn iżone j cen ie  i 2692 b ezp ła tn ie , zaś w  czasie od s ie rp n ia  
do g ru d n ia  1917 r. 112 560 obiadów . Ja d ło d a jn ia  fu n k c jo n o w a ła  do 16 IV  
1919 r.

W ie lka  liczba ludnośc i p o zo sta jące j bez p racy , a  z a razem  chęć w s p a r ­
c ia  uchodźców  i w ysied leńców  zachęc iła  S oda lic ję  P a ń  do o tw a rc ia  szw aln i. 
Z nalaz ło  w  n ie j z a tru d n ie n ie  i u trzy m an ie  40 p racow nic . W y k o n an ą  odzież 
i b ie liznę  n a s tę p n ie  ro zdz ie lano  b ezp ła tn ie  w śró d  po trzeb u jący ch . D użą 
część w y sy łan o  d la  ew ak u o w an y ch  w  b a rak o w y ch  obozach w  C hocni oraz 
d la  P o lsk ich  L egionów . N iezależn ie  od tego  w y sy łan o  d la  n ich  żyw ność i p ie ­
niądze . Z dw oiła  sw ą p ra c ę  S ek c ja  R obót K oście lnych . J a k  w  po p rzed n ich  
la ta c h  co ro k u  u rząd zan o  w y staw ę  z w y k o n an y ch  p rac , k tó re  n a s tęp n ie  
ro zsy łano  do n a jb a rd z ie j d o tk n ię ty ch  w o jen n y m i zn iszczen iam i kościo łów  
w  G alicji. Ze szw aln ią , ja k  i z S ek c ją  R obót K ośc ie lnych  . o raz  ta n ią  k u c h ­
n ią  w sp ó łp raco w ała  S o d a lic ja  P an ien . D zia ła lność  c h a ry ta ty w n ą  p o d ję ła  
także  so d a lic ja  m ęska  w W iedniu , k tó ra  je d n a k  m ocno zosta ła  uszczuplo-
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na z pow odu  p o w o łan ia  do w o jsk a  w ie lu  je j członków . U trzy m y w an o  z n i ­
m i s ta ły  k o n ta k t lis to w y  15.

W tra k c ie  d z ia łań  w o jen n y ch  w  m ia rę  w y co fy w an ia  się a rm ii ro sy jsk ie j 
2  G a lic ji od po łow y  1915 r. część uchodźców  i p rzym usow o  w ysied lonych  
s topn iow o  w ra c a ła  do sw ych  dom ów . Z ch w ilą  zakończen ia  w o jny , ro zp ad u  
A u s tro -W ęgier i  u zy sk an ia  p rzez  P o lsk ę  n iepod leg ło śc i ta k ż e  s ta le  m ieszk a ­
jący  i p ra c u ją c y  w  W iedn iu  P o lacy  zaczęli m asow o opuszczać A u str ię . Z a ­
h am o w an iu  u leg ło  b u jn ie  ra z w ija ją c e  się po lsk ie  życie w  A u str ii, u leg ła
rozw iązan iu  w iększość po lsk ich  o rgan izacji. W  1917 r. z pow odu zm n ie jsza ­
jące j się liczby  cz łonk iń  po łączy ły  się  S o d a lic je  P a ń  „D zieci M a ry i” i P a n ie n  
P olsk ich . 16 IV  1919 r. zam k n ię to  ta n ią  k u ch n ię , a  w  połow ie tegoż ro k u  
sch ron isko . Do k ra ju  w ró c iły  s io s try  n a z a re ta n k i i s łużebniczk i. W reszcie
ro zw iąza ły  się tak że  soda lic je  m a r ia ń sk ie  z pow odu  w y jazd u  do P o lsk i
yviększości sodalisów .

ks. A n a s ta z y  N ado lny ,  L u b l in

15 S odalis  M arian u s  14(1914— 1915)355, 15(1916)87, 16(1917)124, 17(1918)138; 
W A PRz A r c h iw u m  ks. Ł u k a sz k ie w ic za ,  sygn. 96, sygn. 83 k. 14.


